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| že „polacy to rorczłonkowznie przeżył” i 
| jest tam prawdą martwą, pozbawieną zdel- 
masci Żywego promieniowanie w postaci— 

aA BA „Stało sie” powiadełe nie tylko 5. 
Godnie i po męsku odpiera napaści ga- | 3 jnui aoi: Ś ale zada 
gonne prasy: rasyjskiej piotrzprodzki | my na nowo”. >» 
AJ NE i przyznać i że zdołność rosyj- 
z „warunków licytacyjnych" ma być za- | sckwentnie mie wyraziła się jak w słosua: 
chowanie się polaków. Sprawę polską roz- | ku stuletnim do nas i mó lk nóG 
patruje się w Rosji pod kątem „Sprawo- | nie zaz a Jak a abran ain 
wania się” polaków. Pamigiamy, że już . arza SIĘ, Ja : obecn 


à $ > r, waniu kwestii polskie 
„przyjęcie uniwersytetu warszawskiego" | „Tkwi in zbsołnine negowanie histo- 
wywsłałe, jeżeli nie niechęć wyrzżną, tow | 


prawa pol 


m 


„Nowoje Wremja* ubSłewa, że pola- | 


każdym razie insynuacje prawicy i liczne 
sarkania. Z niejakim trudem „przebaczo- 
no* Warszawie utworzenie własnemi siłas 
mi uniwersytetu i politechniki, czyli, jak 
to mówiono; „przyjęcie uniwersytetu z rąk 
- nismców*. Wyobrażano 2 siać, że 
"polacy powinni byli nie zakładać UsiwEr- | szną pretensie njefaki Ains RE ASEA 
-sytetu i nie otwierać szkół, ma że nikt bówa. kt za gaje Mała a F 
KRRP RE EB prae rody. | mosti“ „zdziwił się“, że Warszawa przyję- 


tysiąca łat kultury państwowa "narodowej, 
a stąd naród polski w ptzktycznem roze 
Wiązaniu kwesiji traktowany jest tylko ja- 


Bych „nowych gubernjach*. 
P. Paszkowski odpiera następnie śmie- 


Jeżeli przypomnieć sobie wszystko! | ła od niemców. uniwersytsi, szkoły, sanio- 
co wypisano i wypowiadziano o pośle Par- | rząd itd. P. Jastrebow jest widocznie zda- 
- czewskim z powodu objęcia w uniwersy- | nia, że ludność polska powinna była ra= 
tecie warszawskim katedry, lub o rextorze | czej ledz, niżeli przyjąć ułatwienie życio- 

dr. Brudzyńskim, łatwo pojąć, jaki może | we z rąk nie rosyjskich... A a 

| być stosunek do ewentaalnego zarządu kra- 

jowego, do społeczeństwa, które go uzna- 
ło. A wszakże czynić społeczeństwu pol- 
skiemu jakiekolwiek zarzuty, znaczy to sa- 
ma, co żądać, by człowiek, skrępowany 
powrozami, nie czyni żadnych poruszeń, 
mimo że z niego więzy zdjęto, Polska ma 
prawo do wolności —i fakt, że jej to pra- 
wo pozostawia okupacja, nie może jej po- 
wstrzymać w wykonan u przyrodzonych jej 
praw. 


manifestu w. ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
zamieścił Antoni. Sadzewicz, jeden z orga- 
nizatorów osławionej „Polskiej Brygady” 
w armji rosyjskiej, w: „Gazecie Polskiej” 
z.15 sierpnia Swoje wspomnienia z cza- 
sów pojawienia się manifestu. P. Sadze- 
wicz był wówczas redaktorem „Dwu gro- 
szówki* i opowiada że wrażenie odezwy 
było w Warszawie wielkie, W. redakcji 
„Dwu groszówki* komentowano każde sło- 
wo odezwy. Ze wzmianki o mieczu grun- 
waldzkim wnoszono, że Rosja da polakom 
„conajmniej polskie wojsko- terytorjalne*. 
Znalazł się w redakcji i sceptyk. Scenę 


Lecz w jakiej mierze liczyć można 
a taki stopień zrezumienia naszych praw 
ł naszego położenia? W bardzo małej, 
Rozpocznie się proces o „sprawowanie“, 
Zostanie ono zapewne osądzone nader su- 
rowo. Odrzucone obecnie oskarżeńia w 
czambał o austro — lub germanefilstwie 
wsktzesną i ponowią się z większą: Siłą, 
chociaż najmniej na nie zasługiwać będą 
mogli ci, którzy „sami sobie” sprawować 
będą najbardziej naturalnz funkcje organi- 
zmn narcdowego. Byłoby poniżającemm roz- 
pływać się wówczas w ekskuzach, wyjaś- 
nieniach, stwierdzeniach swego zgoła prze- 
ciwnego „ilstwa*, Polska, korzystająca z 
wynikającej tymczasowo, w toku wojny, 
możliwości nieskrępowanego rozwoju swych 
sił, nie ma się z czego uniewinniać ani 


tłumaczyć. 
Rosji bardzo zimno oceniają umizgi prasy 
ykut- 
Edwarda Paszkowskiego w „Dzienniku Ki- 


te cytujemy dosłownie: 
„Ktoś się zmarszczył sceptycznie. 
:— Nie podoba mi się ten wyraz „sa- 

mouprawienje*. 


duchu, że zapowiada ona samorząd miej- 
ski i ziemski... : 

— Chyba głupcy i kretyni lub ludzie 
złej woli. Przecież trzeba czytać całe zda- 
nie: Pod tym berłem zjednoczy się Polska 


dzie“. Polska wolna — cto najważniejsze 
wyrazy w zdaniu, dalsze — to tylko rozwi- 
nięcie przymiotnika „wolna“. 

— Tak, ale zawsze to szkoda, że nie- 
ma tu wyrazu „autonomja*... 

— Chciałbyś pan jeszcze z paragra- 
fami? Przecież sam wyraz „autonomja* w 
odezwie pis nej tak piękną ruszczyzną pa- 
soważby, jak pokrzywa do bukietu róż. Ža- 
stąpiono poprostu wyraz cudzoziemski wy- 
razem rosyjskim, i 
- Tak, ale zawsze...—nie ustępo- 
wał sceptyk. - , 

— Idź pan spać, bo już zupełnie 
wcześnie!--oburknął któryś z tej impro- 
wizowanej sesji redakcyjnej w „Dwu- 
groszówce”. S 

|. Zjawił się . metrampaż z wiadomo- 
ścią, że druk dodatku nadzwyczajnego 
już się rozpoczął. EEn 

Jasne słońce, wzniesione już ponad 
horyzontćm, wyjrzało ku nam od nowe- 
go mosfu, gdyśmy udali się do dómu 
po nocy pełnej wzruszeń i zdenerwo- 
wania. RAZ RaZ 

— Dodatek nadzwyczajny—wykrzy- 
kiwali już chłopcy.  - Phowa 

— Ale — nieomylnym wiedzeni in- 
stynktem — odezwę wielkiego księcia. 


Prasa rosyjska pisze obecnie bardzo 
wiele o sprawie polskiej i to stosownie de 
swego stanowiska, w duchu, przyjaznym 
łub wrogim dła połaków. Że pałacy w 
rzekomo połonofiiskiej świadczy artykuł 
jowskim* z dnia 15 sierpnia. Czytamy — 
w nim: > ERP OS SE: 
„Rozmowa dwóch stron odbywa się 
"wciąż, jak gdyby w dwóch obcych języ- 
kach. Jeżeli z artykułów prasy rosyjskiej 
teuaiemy wszystko to, co jest frazeołogją 
lityki bieżącej i kwiatem moralności o0- 
Bervan, sentymentalnej, która, jak wia- 
domo, w. życii: praktycznem nader wątpli- 
wą rolę odgrywa, to przekonamy się, że 
„Polski* tam zgoła niema. Wprawdzie 
Wszystkie najkrańcowiej nawet nacjonali- 
styczne odłamy opinji, przez ię prasę re- 
kasę owanej, bądź głośno, bądź półgęb- 
1 nanah, 2 przed 150-in laty popet- 
MODY został d polityczny względem 
-_ Wprawdzie dużo się tam pisze o tem, 


Z okazji drugiej rocznicy ogłoszenia. 


Mogą się znaleźć dowci- - 
pni, co będą odezwę komentowali w tym 


wolna w swej wierze, jężyku i samorząe 


| Tycznych wartości polskich, jako dorobku | 


ko „ludność polska“ starych i spodziewa- 


"Nadesłaus przed i 
miejsce 1 Mk, reklamy za tekstam 40) fons 
nekrołogja 40 fen; ogłoszenia drobna 4 fem za wyraz. 


Rok V. — NR 254, 
OGLOSZENIA: 
w 


tekstu za wiersz tub jega 
zwyczajna 33 ten. - 


Każda ogłoszenia najmniaj 40 fan. 


sprzedawali „z pod poły“, jako utwór 


zakazany i zdała mijali ciemne sylwef- 
ki „stójkowych”. A i 

mieliśn'y się wówczas z „antków* 
warszawskich. . 


Okazało się rychłe, że „gawrosze”* 
warszawscy nieźle orjentowali się w sy- 
tuacji politycznej. 

„Tak jest, wiełcy politycy endeccy 
zorjentowałi się dopiero po dwóch la- 
tach, że Anki warszawskie tyle od. nich 
mądrzejsze, 


Komunikaty urzędowe na 
dej kolumnie 
Ereniku nalityczmm. = 
k Go opowiadają rosjanie? 


. PETERSBURG, 12 września. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 17. września: 


3 


P 


Front zachodni: 
zmieniona. . n | 
5 Front kaukaski, Zacięte walki w 
okolicy Oghnut prowadzone były w dal- 
szym ciągu w dniach 9 i 10 września. 
Dnia 9 września wzięliśmy do niewoli 4 
oficerów tureckich i 240 szeregowców, 
Graz zdobyliśmy 1 karabin maszynowy, 
1 haubicę i 2 armaty. Ponieważ nie mo» 
żna było uprowadzić ich ze sobą, zostały 
one zrzucone ze skały w przepaść. 

W. kierunku na Sakkiz wojska na- 
sze obsadziły po walce miasto Oana (7). 
Nieprzyjaciel jest ścigany. 
PETERSBURG, 13 września: Spra- 


wozdanie urzędowe z dnia 12 września. 


Front zachodni. W okolicy rzeki 
Bely Czeremoszcze wojska nasze zajęły 
kilka wzgórz. Próby, podjęte przez nie- 
przyjacieła celem wydarcia nam ich, po= 
zostały bez skutku, 

W Karpatach leśnych wojska na- 
sze zajęły w okolicy góry Kapul cały 
łańcuch, na północ od tej góry, i wy- 
darły nieprzyjaciełowi w pościgu górę 


Sytuacja jest nie- 


< Kapul, przyczem ujeły 15 oficerów i 900 


żołnierzy, oraz zdobyły 7 karabinów ma- 
szynowych, 3 miotacze bomb i 1 re- 
flektar. 

l Front kaukaski: W 
Śniegi a nocą był mróz. 
Z kemunikałów koalicji. 
Z francuskiego (12 września). | 
Atak niemiecki na. wschodzie 'od 
Bellois odparty został bez trudu za po- 
mocą granatów ręcznych. 
Na północy od Somme na długo- 
klm., sięgającym  mniejwięcej od 
okolicy na południu od Combłes aż do 
rzeki, atak, który rozpoczął się o godz, 
12 i pół, rozwinął się bardzo szybko. 
Piechota nasza zdobyła raz po ra- 
zu wzgórze 145 i drogę Bethunne Pe- 
ronne, na której stanowiska nasze cią- 
gną się od południcwego skraju Ren- 
court aż na południe Buchavesnes. 


Z angielskiego (12 września). 


górach spadły 


ści 6 


fyłerja nasza dwa duże nieprzyjacialskie 
składy amunicji w Grandcourt. 

-= Na froncie salonickim oddział, któ- 
ry wczoraj pod Vevkóvi przekroczył 
frumę—zdobył rowy ochronne na brze- 
gu wschednim. | 

=- Oddział francuski, który posunął 
się łącznie z anziełskim, zdobył wieś 
Yertmah i wziął 30 jeńców. Nieprzyja- 
cielĘponiósł w tych walkach bardzo 
ciężkie straty. f 


Wczoraj po południu zniszczyła ar-. 


| zachodnim, na zachodzi 


Z włoskiego (11 września). 

W okolicy pomiędzy doliną Brand 
a górnym biegiem strumienia Posina 
piechota nasza wzięła sziurmem silne 
oszańcowanie w dolinie Lein. , 
(  Uczyniliśmy -również postępy na 
terenie na północy. od wierzchołka Pa- 
subio i w górnej dolinie Posina, na po- 
łudniowych stokach Corno del Coston. 

Z rumuńskiego (11 września). 


Na froncie północnym i północno» 
ie od. górskich 
dolin Maros i Alt nieprzyjaciel znajduje 
się .w odwrocie. 

Wzięliśmy do niewoli 3 oficerów i 
106 żołnierzy i obsadziliśmy, na południu 
od Sobie, wieś Helimbar. 

Na froncie południowym, wzdłuż 
całego Dunaju, ogień karabinowy. 

Operacje wojenne w Dobrudży 
trwają. 


Pod Brzeżanami i Haliczem. 
„N. W. Journal“ przynosi następu: 


jący telegram swojego sprawozdawcy 


wojennego: a 

Rozwinąwszy olbrzymie siły, usiło- 
wali rosjanie przełamać nasz front pod 
Haliczem i Brzeżanami, ażeby. sobie wre- 
szcie utorować drogę do Lwowa. Gene- 
rał Szczerbaczew rzucał fu dó szturmu 
olbrzymie masy, nie szczędząc najzupeł- 
niej życia ludzkiego. Rosyjskie działa i 
karabiny meszynowe  pędziły w bój te 
fale ludzkie, niszczyły rowy strzeleckie 
i mordowały swoich i nieprzyjaciół. 

Mimo to rosjanie celu nie osiągnę” 
li. Wyczerpani—zaprzestali walki. „Na 
polach leży około 25.000 poległych żoł- 
nierzy rosyjskich. Jeżeli doliczyć do 
tego trzykrotną liczbę rannych, to straty 
Szczerbaczewa doszły do 100.000 ludzi. 
Droga do Lwowa jest dla rosjan zam- 
knięta. 


Walki w Karpatach. 


Dziennik rosyjski „Moskowsk. Wie- 
domosti* zaznacza na podstawie infor- 
macji, zaczerpniętych wprost z kół woj- 
skowych, że im więcej zbliża się okres 
zimowy walk w Karpatach, tembardziej 
odpowiednie czynniki przy głównym szta” 
bie życzą sobie zakończenia operacji 
w terenie górskim za każdą cenę... 

© Rosjanie tylko z największą nieche- 
cią i jedynie w ostateczności zdecydo- 
waliby się. do ponownej kampanji zimo- 
wej w Karpatach, gdzie ubiegłej zimy 
ponieśli nader znaczne straty w ludziach 
i materjale. . ; 


Nowe powołanie niebiesko 
; biletnych. 


Według otrzymanych w Kopenhadze 
wiadomośći z Petersburga, w „Prawit. 
Wiestn.* z dnia 7 września, ogłoszono 
ukaz cesarski, powołujący pod broń 
wszystkich pospolitatów 9-ej kategorji 
z roczników z 1900 do 1903, jako też 
pospolitaków marynarki z roczników 
1903—1899. Pierwszy dzień mobilizacji 
naznaczono na dzień 7 września. 
Briand w drodze do Paters= 

| bargas ZE 

»Yossisçhe Zeitung” donosi z Chry- 
stjanji: 

„Aftenposten“ dowiaduje się, że 
prezydent ministrów franćuskich, Briand, 
przybył do Chrystjanji z Angiji i, wraz 
ze sztabem oficerów, wyjechał we wto» 
rek do Rosji. Wiadomość ta jest jednak 
niesprawdzona, należy zatem przyjąć ją 
z zastrzeżeniem. . 


Nr. 254, 


internowanie czwartej 
armji greckiej. 


BERLIN, 13 września, utzędowo. 
Potem, gdy wojska niemiecke-bulgar- 
skie widziały się zrausżone, ż powodu 
nafarcia gen. Sarzgiła, przejść ĝo konti- 
ataku na teryścijum Macedonji greckiej, 
poza lewema s rzydłem bułgarskie, wy- 
suniętem aż do Strumy, znajdowała się 
4 armja grecka w trzech miastach—Se* 
Tes, Drama i Kawalła. : 

Zarządzenia koalicji zmierzały do 
przeciągnięcia armji tej na swoją stronę, 
lub też do zgotowania jej tego samego 
iosu, jaki spotkał części jedenastej dy- 
wizji greckiej. Komunikacja z Atenami 
została przerwana. Porozumienie się z 
władzami znalazło się pod dozorem, lub 
też było wprost uniemożliwiane. Ko 
menderujący generał czwartego korpusu 
greckiego w Kawalli, wierny woli swego 
panującego i prawnego rządu, pragną- 
cego zachować neutralność, wobec nie- 
zwykłego położenia dowodzonego przez 
siebie wojska, któremu zagrażał głód i 
choroby, widział się zmuszony działać 
na własną rękę. W dniu 12 września 
zwrócił się on do głównego dowództwa 
niemieckiego z prośbą o wzięcie jego 
dzielnych i wiernych rządowi wojsk w 
obronę przed naciskiem kaalicji i o za- 
pewnienie im środków utrzymania. 

'Prośbie jego stanie się zadosyć. 
Aby uniknąć możliwego naruszenia ne- 
utralności, porozumiano się z dcwódcą 
korpusu, że cały podwładny mu oddział, 
wraz z uzbrojeniem, jako. neutralny, 
przeniesiony będzie do Niemiec i tam 
pozostanie, traktowany po przyjacielsku, 
aż do czasu, gdy Grecja uwolniona zo- 
stanie od najścia koalicji. 


Grecja chee przyłączyć się 
de koalicji. . 

„Daily Mail* donosi z Aten, że po- 
lepszenie się stosunków między Grecją 
a koalicją wynika stąd, że rząd grecki 
w ostatnich dniach sam przystąpił do 
koałicji z tropozycją wzięcia udziału w 
wojnie pod pewnemi warunkami. 

Korespondent „Daily Mail" dowia- 
duje się, że zakomunikowano posłowi 
greckiemu w Paryżu, iż Grecja kwestję 
warunków powinna pozostawić na ubo- 
czu. Armja grecka zaapatrzona zosta- 
nie w amunicję i uzbrojenie, Poza fem 
musi Grecja polegać na sprawiedliwości 

carhafneści koalicji. 


Zmiana gabinetu greckiego, 


"Biuro Reutera donosi z Aten, że 
dymisja Zaimisa została prawdopodo- 
bnie przyjęta. Dotychczas urzędowo te- 
go nie ogłoszono. 

„Secoio* donosi, że utworzenie no- 
wego ministerjum powierzone zostanie 
najpewniej Mitrakopulosowi. 
Mumunowie w Krornsztacie. 

Dzienniki wiedeńskie otrzymały ra- 
stępujące wiadomości o Kronsztacie, po 
zajęciu go przez rumunów. Wojska ru- 
muńskie właściwie tyłko jeden dzień prze- 
byiy w mieście, następnie zaś ćofnęły się 
z powrot.m ku granicy. Obecnie znajdu- 
ją się w Kronsztacie jedynie patrole i 
straże przednie. Po ewakuacji Kronsztad- 
tu została jeszcze na dworcu znaczna ilość 
cystern z naftą, której uprzątnięcie było 
bardzo ważnem, Wobec tego został wy- 
słany po nie apancerzeny pociąg woisko- 
wy, który nie tylko wypełnił swe zadanie, 
ale jeszcze zabrał ze sobą wielu obywateli 
austrjacke-węgierskich, mie chcących po- 
zostać pod rządami rumuńskimi. 

„Times* londyński pisze, że rumuń- 
ska kwatera główna z uwagą _Śledzi wy- 
darzenia na froncie naddunajskim, że je- 
dnakże front w Alpach trausylwańskich, 
uważany jest za główny, a to z punkta 
widzenia rumuńskiego. 


Aresztowunie Carpa. 


Z Petersburga donoszą, iż według in- 
formacji dziennika „Russkoje Słowo*, były 
prezes ministrów rumuńskich Carp został 
awięziony i przebywa w Jassach. Marghi!o- 
manoui pozwolono przebywać w Buka- 
reszcie. . | 


Czego Bratianu nie zdołał 
USUNĄĆ, 

„Frańkt- Ztg.* pisze, że zapas złota 

rumuńskiego Banku Narodowego wynoszą- 

cy 168 miljonów lei, w znacznej Swej. czę” 

ci niokowany jest w Niemczech, podobnie, 


-oraz wykreśliła cały wstępny artykuł 


.sparaliżować ruch, grozi strajk robotni- 


“Tat Bszebrazaw. 


„gwardją Bezebrazowa ruszyła 28 lipea do 


GAZETA ŁÓDZKA. 


sły przed silnym naciskiem na prawym 
Ada EA frontu. Ale po- 
djęty i przeprowadzony u bezwzę zdsą Sta- 
nowczością dalej na północy kontratak 
niemieckieh pułków landwery, odrzucił sie- 
przyjaciela z powrotem i wyrównał sytua- 
cjg bajową. NE. M 

A tęmczasem dalej Ba północy 8 dy- 
wizji rosyjskich (71i 2 korpusu gwardji 
oraz z 39 i 23 korpusu armji) zaatakowa- 
ły jedyny wzmecniony niemiecki korpus 
armji. Pedozas gdy prawe skrzydło odrzu- 
ciło wszystkie ateki i utrzymało w swych 


jak część nałeżueści z rachunków bież4- 
cych, które wynośzą ogółem 337 miłjo= 


| Ha morzach. 

Łłcyd donosi: Parowiec. „Lyder- 
kim” z Bergen zatonął. Załogę urato- 
wano. ; 

. _— „Echo de Paris" donosi: Parowiec 
„Saint Maro“, należący do kompanii 
transatłantyckiej został zatopiony. Za- 
łogę uratowano. z 


Zamknięcie portów | 


angielskich. naciskiem przeważających sił 2 korpusu 
Biuro Wolffa donosi z Rotterdamu | gwardji cofnąć się za Stochód na zachad 
pod datą 13 września: ad Trystenu. 


Następny dzień przyniósł dalszy ciąg 
' sawziętych walk, które re się ma 
cały front grupy wojsk Linsmgena. Najgo- 
rętszym punktem walk były akolica Kisie- 
„lina. Niemieckie zagrody z drutn kelo Ki 
 mielina są niemym ale wstrząsająeo wyRa- 
'wnym świadkiem rezważnego spekojn 

niemieckich i śmiertełnych satarć 
wnika. W pozwalanych krwawych 
leżsły i wisiały wśród drutów poszarpsze 


Dzisiaj zawiadomiono władze porto- 
we w Rotterdamie, że od nocy z ponie- 
działku na wtorek wszystkie porty an- 
gielskie zamknięte są dla parowców 
neutralnych. Angielskie poselstwó . w 
Haadze wiadomość tę potwierdziło. Po- 
wody tego zarządzenia są nieznane. 
Przypuszczają, iż ma się tu do czynie- 
nia z zamknięciem czasowem, które tłó- 
maczyć należy przewożeniem wojsk am- 


Metoda Brusiłews: pędzanie beziito- 
hułgarów. | śnie gęstreh ame ludzkich w ogień doeziu 
Silne wrzenie w kołach oficerskich | t 
wywarł, jak zaznaczają „Birż. Wiedom.*, 
artykuł zamieszczony w „Ruskim Inwa- | 
lidzie", zwracający uwagę, Że resyjscy 
znawcy armji bułgarskiej, tej ostatniej | 
wcale nie lekceważą, ale liczą się z nią, 
iako z czynnnikiem bardzo poważnym. 
Żołnierz bułgarski jest już z natury wa- 
leczny i energiczny, do pewnego stopnia 
nawet do bohaterstwa skłonny, w dzi- 
siejszej zaś chwili, gdy chodzi o całą 
polityczną egzystencję jego ojczyzny, bę- 
dzie on napewno walczył z najwięk: 
zaciętością. Z tego też powodu nie na- 
leży na przebieg walk z bułgarami pa- 
trzeć ze strony rosyjskiej lekceważąco. 


Niepowodzenie Siiirmera. 


Według „Gołosa Rossiji" sprawa za- 
prowadzenia w Rosji nowych. monopo- 
lów znów znałazła się na porządku 
obrad w rosyjskiej radzie ministrów. 
Pomimo, iż prezes ministrów, Stiirmer, 
przemawiał za wprowadzeniem monopo- | 
lów, jednakże zwyciężyły zdania mini- 
stra skarbu, Barka, i rolnictwa, Bobriń- 
skiego, którzy twierdzili, iż proponowa- 
ne monopole są Szkodliwe, gdyż znisz- | 
czą odpowiednie gałęzie przemysłu. Wo- 
bec tego rada ministrów zaleciła po- 
wstrzymać prace przygotowawcze nad 
zaprowadzeniem rzeczonych monopołów. 
Rozruchky w Kalabrji. 

W Malacchio w prowincji Reggio 
tłum napadł na ratusz i usiłował go 
podpalić. Wojske musiało dać salwę. 
Powódy rewolty mają być, jak zapewnia 
agencja telegraficzna Stefaniego, natu- 
ry miejscowej. Jednakże zdaje się, iż 
idzie tu o względy polityczne, gdyż cen- 
zura zakazała podawać szczegóły zajść, 


alabege pankta, by przerwać się do Ro- 
wła, W edeinku Stochodu między Lini=w- 
ką a Janówką wode zaczerwieniła się od 
"krwi raunych i zabitych, których napróśne 
zmarnował Brusiłow. Na południe of de- 
nówki udało się resisnett wedrzeć w l- 
. nje. Korpus austffacki, stający Ba wachód 
od Kowla, edpmt w ujężkich walkach 
wszystkie atski nieprzyjaciela, przyczę- 
 niwszy mu olbrzymie straty. Tylko na pół- 
nec od Zarzecze resjania przeszii na lewy 
brzeg i okapali się w piaskach. W dzikim 
nispohamawauym kontrataku wojska dywi- 
zii bawarskiej rzuciły się ną bataljony nie- 
przyjacielskie, które prseszły rzekę, i w 
Stochodzie zgotowały im zimny współsy 


Nadszedł trzeci dzień (30 lipca) na- 
tarcia ogólnego na Kowel. Wschodzące 
słońce oświeciło pola trupów przed nie- 
mieckierai sagrodami wadłuż całego fron- 
| fu i spędziło bezlitośnie nocne mgły z bo- 
łeemych pól Śmierci, z nad wtrąconych i 
potopionych w błotach i wadzie napastni- 
- ków, | 

Oba następne dnie (81 lipca i 1-go 
cierpnia) przyniosły zakończenie pierwsze- 
go ataku nad Btochodem. Pierwszy akt bi- 
twy o Kowel zakończył się dla przectwni- 
ka wielkim debatem. . 

3 sierpaia dowódca 1 turkiestańskiega 
korpusu armji przejął się niepohamowaną 
ambicją zdobycia Kowla przy pomscy swych 
wojsk. Rzucił więc oddzisły swoje w silnym 
ataku naprzód koło Rudki Miryńskiej, wdarł 
sią do aKepów austrjackich I zaCzął umat- 
niać się w posycjach przyczółka mostowego. 
Ale wojska pruskie i bawarskie nie patrzy” 
ły długo bezczysnie na roboty sskńeowa, 
Ruszyły s sachodu i północy na newa do 
kontrataku i, wsparte przez walezący wy- 
śmienicie bataljon polski, wyrzuciły Tarkie- 
stańtczyków na rzekę. Stracona chwilowo po- 
 sysja była na nowo odzyskana, a ambicja 
„generała korpusu musiała ochłodzić się już na 
prawym brzegu rsek!, 

Armji rosyjskiej wbijano teraz w głowę” 
„jako drugi termin ataku dla przerwania się 
do Kowla, dzień 7 sierpnia. Pochmurna đe- 
szezewa pogoda odwleza paczątek drugiego 
szturmu o jeden dzień, 8 ulerpnia gorący 
ogień huraganowy peprzedził drugi akt sa- 
wziętych zapasów o Kawel. Metoda ataku 
generała Brusiłowa. święciła teraz swój try- 
umf. Przed południem, kełó godsiny 1l-ej, 
po silsem przygotowaain artyleryjskiam, nie- 
przyjaciel zaatakował fort Leanówkę koło 
Kisielina. Potok szturmowy potoczył się w 
sześciu falach, znowu s postępującemi za 
niemi kolumnami, , . 

- Równocześnie rozwinęły się zacięte a- 
taki dalej ną południe przeciwko wejskom 
anstrjackim, amiessanym z oddz'ałami nie- 
mieckiemi, Prseciwnik dzięki przawadze 
wtargnął na północny zaehód od Lisjowa do 
pozycji austrjackich, ale narychmiśstowy. 
kontratak wojsk niemieckich odrzucił go do 
. własnych jega pozycji. I na lewum skrzy- 
dle również rozgorzały nowe i zucięte wal- 
ki; 1 korpus gwardji po krótkim wypoczyn-- 
ka wprowadził tu do szalonego stakń obie 
.aweje dywizje.. 


dziennika rzymskiego „Avanti“, omawia- | 
jący wypadki w Malacchio. 


Ruch strajkowy w Ameryce. 


Z powodu nieudania się zamiaru 
strajkującej służby koleji miejskiej, by 


ków w liczbie 800.000. Prezydent związ- 
ku robotników amerykańskich znajduje 
się w drodze do Nowego Jorku, aby 
rozstrzygnąć o kwestji strajku, dła wy- 
rażenia sympatfji i by zmusić kolej miej- 
ską do wypełnienia żądań służby kole- 
jowej. Służba dwuch dalszych linji ko- 
lejowych miejskich oświadczyła się za 
strajkiem. | 


Rosyjika oftnzywa w Imie 1916, 


Malka o Kowel. 
II. 


_ W. pocżątkach trzeciege tygodnia lip- 
ea dały się juź dostrzegać wyrsźne zapo- 
w.edzi pierwszego ogólnego natareła na 
Keweł. Na wprost frontu Diniów——Zubilne 
—'Trysten i na północ stąd nagromadzały 
się wciąż nowe dywizie. De wieczora 27 
lipea zebrano tu 23 i 39 korpusy armji, 
1i2 korpusy gwardji, oraz 3 dywizje 
gwardyjskia kawalerjj, Gwardja rosyjska 
oz ję mieć zaszczyt wkroczenia do Ko- 
wis. i 


iał ją poprówadzić zwycięski gese- 


_ Po gorącem przygotowaniu artyleryj- 
skiem 8 armja rosyjska (Łuck) razem g 


ogólnego ataku. Austryjackie oddziały ule« 


rękach Kisielin, lewe skrzydło musiałą pod | 


e 


gielskich, lub też ruchami floty wo- | resztki piechoty resyjukiej. SWI: 
jennej. . _ _ Po południa rab? się a sieewykie | 
Rosjanie nie lekceważą | jak stratami pierwszy siał gz Esie- | 


4 w” czdtiernł Raszkowski 
; czwartki E soboty — w 


masin za bont È smia | 


_ Kole Stóchetu, na zachód od Janówki, 
piechota gwardyjsta późto po p Sopa 
sierpnia dostała się do większego odciaką 
okopów. Aż do noty trwała zawzięta walka 
Ba grasaly recze, Po półaicy skpanował, 
cisza, Obrońcy zdabyli 2 pówtoteń okop 
i spali kele stosów trapów gwardyjedw kaj 
syjakich. kj A 
Na skrajwem skrzydle półutwnem w 
okręgu Smolar, wyprowadziła dowidztwo to. 
syjakie 1 syberyjski korpus armji, fy zawią- 
zały się sażarów walki od 8 de IQ sierpnia 
zwłsezęre ne piaskach koło Żarzesza, Mię. 
dzy 8 rawa $ $ pe peł. 9 sierpnia syberyj. 
czyeg z Części TF dywizji ruazyłi do ataku 
Sześć rasy. Niesłyckans ofiary paxwoliły o. 


siąznąć pawve lokalne korzyści; kilka pa. 
girtów piaszcwystych ur lewym brzegu koło 


Zarsecza. 


ke fe i tem otesy maco nieznaczne 
lekaine, Byt te cały zysk, 


Cegiełniana 63. 
Gtwarute sezons zimowego 
W sobote IG, elg 17 i wtorek 190 E 8 wies 


w 3 akt. Bilety: 
Teatr czynny 
złelę i święta i 


i£YSISIARESĄ 


EPO. 


Ogółn= zebranie Koła łódzkie 


| ga Pałckiej Macierzy szkolnej, 


Zgodnie z uzyskanem pozwoleniem 
władz, organizacyjne zebranie łódzkiego 
Rofe Pałskiej Macierzy Szkolnej odbędzie 
się w środę 27 września, o godz. 8 wie: 
czorem, w lokalu Stowarzyszenia Robofni- 
ków Chrześcijan przy ul. Przejazd 34. 

Na zebraniu tem komisja organiza: 


 cyjma w osobach pp. Konstantego Henne- 


la, Aleksandra Ekerkunsta, Tadeusza Ka- 
mieńskiego, Józefa Radwańskiego i Tade- 
usza Sułowskiego zda sprawozdanie ze 
swej działalności, poczem nastąpi omó- 
wienie przyszłej działalności Łódzkiego 
Koła Macierzy i wybory do Zarządu. ==- 

- Deklaracje na członków można otrzy. 
mać w kancelarjach: 1) Stowarzyszenia 
nauczycieli chrześcjan (Konstantynowska 
5) codziennie od godz, 4 do 5 po poł. 2) 
Stowarzyszenia Techników (Andrzeja 3), 


codziennie od godz, 11 do 12. 3) Towa- 


rzystwa Krajoznawczego (Piotrkowska 91), 
we wtorki, czwartki i środy od 6*/, do 7!/,- 
godz. wiecz. 


— Z Rady z zków I Staw. robo- 
tniozych. isę 


W niedzielą, dnia 17 września 0 g. 
2-ej po poł. w Nali koncertowej (Dzielna 
18), a nie w teatrze Wielkim, odbędzie 
sią robotniczy wiec sprawosdawczy Rady 
awiązków i Stowarzyszeń robotaiczych m. 
Łodzi, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie z działalności Rady 
związków, 2) Sprawozdanie z działalności 
Kuchni robotaiczych przy Związkach ga- 
wodowych, 3) Współpraca Związków za- 
wodowych, 4) Wolne wnioski, 

Wejście na wiec — tylko za okaza- 
niem karty wstępu, którą otrzymać można 
w biurach Związków zawodowych, -koope- 
ratywach rob.,. Stow. ośw. „Nwiatło* i in 


,nych iustytucjach, wchodzących w skład 


Rady. Bekretarjat Rady związków wzywa 
wszystkie zarsądy organizacji robetniczych, 
wchodzących w sklad Rady związków, do 
odebrania biletów dla swych członków z 
Sekretarjatu. - 
— Za związku zawoławego pra- 
cauwników i pracownic krawieckich. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie za- 
rządu Związku przy udziale delegatów 
sekcji krawczyń. Tematem obrad był brak 


pracy i wynikająca z tegoż sytuacja we- 


wniątrz Związku. Referent zarządu stwier- 
dza, że pomimo rozpoczęcia się okresii 
zwykłego sezonu jesiennego, wśród kraw- 
ców a zwłaszcza wśród krawców męskich 
brak pracy daje się jeszcze dotkliwie od- 
czuwać. Taki stan rzeczy wpływa ‘bardzo 
ujemnie na rozwój organizacji zawodowej, 
Pozbawieni pracy członkowie Zw. z powo- 
du braku środków do Życia zmuszeni są 
niejednokrotnie do wyjazdu z miasta, lub 
też do. pszerzucania się do innej, jakiej- 
kolwiek, nadarzającej się pracy, co rozbija 
szeregi Związku i osłabia odporność zor- 
gauizowanych. Wobosc tego, że narazie 


trudno jest oczekiwać zmiany na lepsze— 


tylko ściślejsze zacieśnienie węzła solidar- 
ności pomiędzy pracownikami i ujedno. 
stajnienie działalności związkowej może do 


Biuro Gergdorifa 


Rensulentu Prawnego, | 
Łódź, ul. Piotrkowska Br. 6%, parter, Aa | 


pewnego stopnia złagodzić ostre przes: | 


nie warunków pracy. 
Po dłuższej wymianie zdań, zarząd, 


Zw. przyjął wytyczne dla działalności zw ąz- | 
kowej w słormułowaniu następującem: 4) | 


W celu uniknięcia wzajemnego rozgozy: 
czenia, rodzącego się na gruncie miedoSka 
tecznej ilości pracy, konłecznem jest, aby- 
praca w zakładach krawieckich 1 


była możliwie równomiernie: na wszystkich, i 


pracowników danego zakladu; 2} O 


„wakującem miejscu pracy, należy nięzwło- . 


cznie - zawiadamiać zarząd Związku. 


„ Wszystkie zatargi 1 nieporozumienia pras | 
|cowników ż majstrami, winny być zała- |. 
| ataki francuskie w odcinku Thipamoni 
W końcu zarząd polecjł komisji an- | 


twiane tylko za pośrednictwem Związku. 


kietowej, aby ostateczne uporządkowanie 


danych o warunkach pracy, zakończone | 


zostało w końcu dni najbliższych. 
Powyższe wnioski zarządu Oraz ma- 
terjały komisji ankietowej wniesione: ZO- 
staną na porządek dzienny nads ja 
go zebrania Związku, które odbędzie się 
w koficu bież, miesiąca. 
— Otwarcie nawego perogimnas 


W i podłędniałok- zostało otwarte no- 
we pregimnazjum meskie’ im. Bolesława 
Prusa; uroczyste nabożeństwa ma intencję 
nowej uczelni odprawił w kaplicy demu 
starców ks. Wielicki. Następnia odbyło się 
poświęcenia lokalin szkolnago przy uł. Dłu- 
giej ur. 90, Do młodzieży przemawiali: ks. 
Wielicki i dyrekter inż, Rubach. Na za- 
kończenia młodzież odśpiewa ała hymn „Be- 
że coś Polskę”. 

— Szkoła wieczorna 
dla terminatorów, otwarta zostanie SE 
niem Koła starszych i podstarszych w o- 
kolicach Górnego Rynku. 

— Pomoc dia dzieci szkóż żyd: 

= (8) Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
"Stowarz szenia niesienia pomocy dzieciom 
szkół żyd. (Pańska ur. 15) postanewiona 
urządzić obszerną saię ogrzaną i oświetlo- 


n należycie, -w kiórejby dzieci biednych 


* „rocziców. mogły , odrabiać jekcję. Książki, 

< potrzebie dzieciom do nauki, dostarczone 

"lm będą bezpłatnie. 

będą : również herbate. 
> — Porady fekarskie w Bałutach. 

> Bałuty odczuwały dotąd brak pomocy 


k iai arakioj, wobes czego dr. Edelberg arzą- | 


dził przyjęcia chorych codziennie od godz. 

-10 da 12 w domu Nr. 37 przy uł, Aleksan- 
drowskiej (róg ul. Cymera}. 

C — Walka z chorobami zakażnemi- 

(s) Nowo-wybrany komitet dla walki 


z chorobami zakaźnemi przyprowadził już 


do należytego porządku dom izolacyjny 
vrzy ulicy Zawadzkiej nur. 58. Hrządzony 
jest kompletnie na 30. asób. 
— Wystawa. 
W d. 8, 9i10 października odbędzie 
się w domu ludowym, w Rudzie Pabjanie- 


kiej, wystawa wzorowych budowli, urzą- 


dzona staraniem Tow. odbudowy wsi. 

Wejście bezpłatne. . 

— Teatr Polski. 

Z kancelarji teatralnej komiiinikują, 
że próby z „Gromiwoji* dobiegają końca. 
Ukaże się ona poraz pierwszy na scenie Tea 
tru Polskiego w nadchodzącą sobotę. Ro lę 
tytułową tej kom edji arystofanesowski ej 
odegra. p. Kórczakówna. Prócz -niej, ob- 


-sade sztuki tworzą: pp. Sachnowska, Duni- ` 


kowska-Różycka, Nawrocki, Bon € i, Sam- 
borski i inni. 
— „Wintaturysć (Cegielniana 34). 
or dnia wczora szego wprewadzono 
w teatrzyku przy nlicy Cegielnianej 84, 
zmianę, która uż w pierwszym dniu ko 


rzystnie odbiłw się "na frekwencji publi- 
czar$zi. 


Zamiast. dwóch spekta klów, siładają- 


cych się każdy z 2-ch części, 


w dni po- 
wsBzódnie dyrekcja „Miniata re” 


daje tylka 


jedno przedstawienie, ale zato z 3 części 


Się składa; JĄż8 
wieczór. 

Wprowadzając tę inowację, „Jiezyta 
się s tem dyrekcja, że, kto szuka rozrywki 
po pracy, pragnie już caly. wieczór wypeł. 
mé sobie, 

Wczoraj górąee publiczność przyjmo- 
wała Swiderską, Zsjdowskiego, Janotę, 
tańce i in. "A 

— Kradzieże. 

Z mieszkania Ignacego Kaczmarskie- 
"80, przy ul. Brzezińskiej nr. 86, skradzio- 
no bieliznę wartości rb. 100. Z mieszka- 


i całkowicie . wypełniające 


Dzieci otrzymywać | 


Urzędowy ksmunikat 
- głenałecki. 

13- -gq wrześńia.. — Urzędyfo. 
Z widewni zachedniej. 
front wojsk cenerała-fehtinarszałka 
Es. Repprechta: Bzy arskiego. 


Na północy og Somme na no- 
we rozgorzała, Vitwa. Pomiędzy Com- 


| bleg wejską nasze toczą ciężkie wal- 


ki. Frąącuzi wtargnęli do: Boucha-- 
vees. Walki artylerji po obydwóch 
stónach rzeki kontynuowane są z 
wieka gwałtownością. 

- frant Tieinieckiego Iastępcy Trons- 


Na prawo od Mozy załamały się 


fu wąwozu. Souville. 
Z widowni wschodniej. 


Sronf wojsk generała marszałka pohiego ` 
księcia kedpoida Bawarskiego. 
Sytuacja jest niezmieniona. Od- 


| parto małe natarcia rosyjskie na pół- 


nocy od ujścia Dweten i pod Gar- 


| bunówką. (na północnym zachodzie 


od Dźwińska). 


front wojsk generała kamałerfi arcuksięda 
Karola. 


W Karpatach na froncie od Smo- 


| tryc {na południowym zachodzie od 


Żabia) aż do Bystrzycy Złotej ruszył 
rosjanie do jednolitego masowego 
natarcia. Zostali oni wszędzie wśród 


dużych strat. przez nasze dzielne, 


znajdujące się pod rozkazami gen. 


| Centa, wojska odparci. W siedmio- 
| grodzie, 
| (Nogyszeben) i 


w odeinku  Hermanstadt 
na południowym 
wschodzie od Hótzig (Hatzeg) wojska 


niemieckie weszły w kontakt hojowy | 


z ramunarmi. 
-Z widowni bałkańskiej. 


"Qperacje- w: Dobrudży rozwijają | i 
Na froncie macedoń- | 


się planowo. 
skim nie zaszły żadne wydarzenia o 


znaczeniu szczególniejszem. 


Perosy Getteraż-kwatermistrz 
Ludendorff. 


Sprawozdanie admiralicji 
niemieckiej 
BERLIN, 18 wiześnia. Urzędowo. 


Dnia 11 września hydroplany nie- 
"mieckie zaatakowały rosyjskie siły 


zbrójne pod Konstancą i na południe 
od niej. Zaobserwowano skuteczne 
działanie pocisków na okręcie linjo- 
wym, łodzi podwodnej i kilku kentr- 
torpedowcach. Wszystkie samoloty 
powróciły bez szwanku. 

Dnia 12 września wieczorem kilka 
naszych eskadr hydroplanowych wy- 


konato atak na nieprzyjacielskie siły 


zbrojne w zatoce Ryskiej. Szereg 


"pocisków  dosięgnął skutecznie celu. 


Jeden z kontrtorpedowców nieprzy- 
jacielskich natychmiast zatonął. Po- 
mimo gwałtownego  ostrzeliwania, 
wszystkie samoloty pewróciły bez 
szwanku. 
Szef admiralskiego sztabu marynarki. 
Wrzędowy komunikat 
 austryjacki: 
WIEDEŃ, 13-go września, 
Z widowni wschodniej. 
Srom przecdwko Rumnaji. 
Sytuacja jest niezmieniona. 
ronf wojsk ga JADE arcnksięcia 


| Przeprowaczony przez rosjan je- 
"dnolity atak ;masowy na nasz 


front karpacki pomiędzy SŚmotry- 
czem (aa południowym zachodzie od | 


GAZETA ŁÓDZ K R 


lere ciężkich dla nleprzyjaċiola 
W Galicji wschodniej nie za- | 


| fony rubli, 


rean 


| Air a Złotą Drainer e się | 


;haterski opór obrońców, wśród 


strat, 
szły żadne wydarzenia. 
front wajsk generała marszałka polnego 
księcia keopolda Bawarskiego. 
Oprócz” umiarkowanego ógnia ar- 
tyłerji i przyrządów do rzucania min, 
| nie wydarzyło się nic nowego. 


Z widowni włoskiej. 
Na froncie Isonzo trwa ogień 


artylerji nieprzyjacielskiej. Pomiedzy | 


dolinami Ecz i Astach nastąpił wzglę-. 
dny spokój. 
Z widowni południowo- wschodniej. 
Nad dolną Vojusą chwilami o- 
żywione starcia. Ę 


Zusiępca am. generałnezo | 


o efer, 
warszaiek pelny paoraczńiż. 


Sprawezdanie admiralicji 
austryjackiej. i 


WIEDEŃ, 13 września. Urzedowo.- 
W nocy 2 12 na 13 b. m. e- 


skadra latawców morskich obrzuciła 
licznemi bombami urządzenia stacyj- 
ne i objekty wojskowe w Cervigna- 
no. Spowedowano dwa duże poža- 
ry, silny wybuch w jednym z ob- 
jektów, oraz trafiono kilkakrotnie w 
urządzenia stacyjne. Imna eskadra 


lotnicza tej samej nocy zaatakowała 
} port kolejowy w Wenecji. 


wowano, iż najcięższe bomby ugo- 
dziły w arsenał, doki, około gazo- 
mierza w forcie Alberosa, oraz w 
warsztaty w Chioggió. W Chioggio 
zaobserwowano również liczne po- 
żary. Obydwie eskadry, pomimo 
gwałtownego ostrzeliwania, wróciły 
pomyślnie, > 
Komenda floty. 


-0.600-tysięczny zupis. 


Zmarła niedawno właścicielka dóbr 
ziemskich Kluki w piotrkowskim, ś. p. 


Julja Rogowska, poczyniła z majątku 
| swego, przenoszącego przeszło dwa mil- 
i, bardzo hojne Zapisy. I -tak: 
452,000 rb. na kościoły w Grecholicach, 


| Bełchatowie, Łobudzicach, Szczercowie, 
| Grabinie, 


Stawie, na budowę nowego 
kościoła w Parznie i na kościół w Go- 
mulinie; 150,000 rubli na seminarjum 
włocławskie, lub na otwarcie wyższej 
uęzelni duchownej (akademii) w War- 


. szawie; 40,000 rb. na dem w Ciechocin- 


kt, w którym znaleźliby bezpłatne po- 
mieszczenie księża i klerycy z djecezji 
kujawsko-kaliskiej; 40,000 rb. na dom 
księży-emerytów we Włocławku; 50-ty- 
sięcy rubli na prasę katolicką; 10 tysię- 


„cy rubli na wydawnictwo „Kronika Piotr- 


kowska'; 30000 rb. na Gniazdo sieroce 
imienia testatorki w Klukach i t. d. 
Ogółem. przeznaczyła testatorka z ma- 
jątku swego na różne zapisy 591,000 rb. 
Pozostała część majątku przeszła na spad- 
kebierców w bocznej linji. ` Wykonawca- 
mi testamentu mianowani zostali p. Ed- 


-munt Łużycki, ks. Zenon Cwilong z Piotr- 


kowa i ks. Ignacy Lubecki z Parzna. 

` W-sprewie testamentu Ś. p. Jutji Ro- 
gowskiej „Dziennik narodowy” piotrkow- 
Ski zamieszcza Fst adwek. Michała Egier- 
skiego, plenipofenta zmaułej, który, mię- 
„dzy innemi, pisze co następuje: 

„Po śmierci śŚ. p. Julji Rogowskiej, 
właścicielki dóbr Kluki, Parzno i Łaski 
podczas opieczętowania pozostałego ma- 
jątku w roku 1914 żadnego testamentu nie 
odnaleziono, nie było go również i przy 
robionym w duiu 20 marca 1916 r. spisie 
inwentarza, aż dopiero po upływie prze- 
szło 20-mcy adwokat Księdza Ignacego 
Łubeckiego, Preboszcza w Parznie, złożył 
w Trybunale Cywilzym w Piotrkowie te- 


„stament, lecz me własnoręczny, lecz pisa- 


ny ręką Księdza Ignacego Lubectkiego. Ja- 
kie może mieć prawne znaczenie taki te- 
stameat wystarczy zajrzeć do obowiązują- 
cego w. Królestwie Polskiem Prawa ma- 
terjalnego (art. 970 Kod. Cyw.). 
Wykonawcami tego testamentu prócz 


Zaobser- | 


Ni. 254, 


| wskazanych p Kdmuada Łuczyckiego - i Ka 
Ćwilonga, jest jeszcze Doktór zypmnunt Pod- 
ziemski, ale nigdy nie Ksiądz Ignacy Lu- 
becki, Następhić z treści testamenti, pisane- 
go, jak sazaaczyłem wyżej, ręką Księdza Igna- 
cego Lubetkiego, wida, iż prócz legatów, 
o których wspomika Szanowaa Redakcja — 


$ figurują tam bardzo powaśne zapisy i okdą= 


rowania Ba rzecz tegoż Księdza Ignacego La: 
beckiego. a. mianewicie: 
|. a) 82 akóje kolejki Wilanowskiej pu 
106 rabh każda, 
= b) ks'ążki i dwie szafy do książek, 

c) meble cezar wena, 

` d} serwis srebrny na 24 osoby z inte 
"ejałxmi „JU, P.*, 

e) dwa łóżku wraz z szafkami, 

7) kasa ogniotrwałs, 

g) tray morgi ziemi dla użytku, 

k} 42,008 rubli ulokowane na majątku 
Dąbrowy Rusieekiej i nareszcie a 

i) mianswawie Kaiędza Lubeckiego 
spadkobiercą maiątku Kink, Parsna i Lasek 
dv podziału równsgó z członkami nujbliźszej 
rodziny. 

Przymusowa licytacja. 

W piątek, dnia 15 września 1916 r. 

sprzedam przez ficytację zaraz za go- 


Ski. a ; 
1) o godz. 9 i pół rano przy ulic 
| Zakątnej Ne 72 ik : 
2 szafy sklepowe, 2 stoły sklepowe, 
półkę sklepową, stolik do wody sodo- 
wej i pudło do ciast; 

2} o godz. 9 m. 45 przy ul. Wól- 
czańskiej NB. 62 

3 posfumenty do figur i duży stół; 

3) o godz. 10 rano przy ul. Andrze- 
ja. Nz 7 

biais, 2 pulpity de pisania, 2 ta- 
borety, pras do kopjowania, 2 wagi 
decimalne, 8 skrzyń drewnianych, 8 podr 
staw do szpulek, 3 snowadła i fuzin wel- 
mae chustek; 

)o g. 70 m. 15 rano ulic 

Piotrkowskiej Ne 88 pe S 

5, RR =: 

o g. 40i r. prz ul. ne- 

dykta Ne 19 P Gej 

szały, zegar, otomanę, maszynę: do 
szycia, lustro, stół i inne; 

6) o g. 40 m. 45 przy ul. Wólczań- 
skiej nr. 45 
j kredens i lustro; 

7) o g. 11 rano przy ul. Spacero- 
wej nr. 29 

drewniane łóżko i szafę do ubrań; 

8) og. 12 w południe przy ulicy 
Nowo-Cegielnianej nr. 18 

biurko z fotelem, otomanę i stół; 

9 o g: 3 po poł. przy ul. św. Anny 
nr. 33 

kredens, lustro, zegar, 2 dywany, 
pluszowy garnitur salonowy, otomianę 
pluszową, 18 tomów encyklopedji Me- 
jera i inne. 

Łódź, dnia 14 września 1916 r. 
Cynka 
komisarz sądowy. 

Przymusowa lictyacja. 

W piątek dn. 15 września 1916 r. 
sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz za 
gotówkę: 

I) o poa 9 rano przy ulicy Sło- 
wiańskiej nr. 

stół Rzy: umywalkę; 

2) o godz. 9 i pół rano przy ulicy 
Rzgowskiej nr, 55: 

bilard z 5-ma kijami biłardowemi i 
8 bile bilardowe; 

" 3} o godz. 10i rano przy ulić 
Widzewskiej. nr. 151: pe: GE 
.— 5 rozm. wozów, lodówkę, stół skle- 
powy, pień rzeźniczy, kredens, stół TOZSU- 

| wany, szafę do garderoby i inne;  . 
4) o godz. 1} rano przy al. Głów- 
nej mr. 33: | 
futro męskie, 13 mufek dziecinnych, 
„31 rozm. dziecinnych kapeluszy, maszynę 
de szycia i inne; 

5) © godz. 12 w południe przy Pa- 
sażųu Meyera nr. 11: 

sofę, kołdrę pluszową, dywan, stolik 
nocny, Odo; a zwa i inne; 

o godz. i o poł. prz 
ul. Głównej r 65: ELSE ski 

2 szafy do ubrań, sołę, wysokie lu- 
stro, stół rozsitwany, zegar-regulator, lame 
pę gazową wiszącą. 


BLAZYCZEK 
Komisarz sądowy w Łodzi, 


OCE TOYS e a e E a Ee i aa 
CRER być zgubiła weksel na GUU rb. wy- 

ste wea Wojciech Pyć. Weksel takowy nie» 
waŻnY. y 


Zachodsia 53 


Dziś i cadziennie przedstawienia odbywają się w zimowej. sali. Początek o godz. 8 wiecz. 


46, — Pauliny Wagner, przy ul. Benedykta Zatorska Duo Remo |Ela Kowalska |C, Bronowski| La Manola |E. Lateshiskaji. Karszównaļ Poldi Werner Honka v Szilassy 
za 195 izeczy wartościowych i pieniędzy | © pgłska sub.  |Salonowi Polska Subr. |Polski Węgierska Polska Tañce Niemiecka inter. 
rb. Z mieszkania Stefanii Młyń- akrobaci. „Humorysta.| "Fancerke ` Kupłecistka Charakt. diseuse Tanc-Subr 


"czak, E s | 
ew ERA ideówskiej > RE O Byr. Th. Junod. 


Trio Fidelio śpiew i tańce. | 


Reżyser Wae Łętowski. ) 


Nr. 254, QAZETA ŁÓDZKA 


Król śmiechu i satyry 


Teatr „Miniature” | Jó zei ZEJ DO 


|. Cegielniana Mè 34. 


Posiadaczom cennych obrazów w szczególnośsi starych polecam moją > 


firmę, która podejmuje się ustalenia rzeczywistej wartości i ceny obrazów, oraz kupna T 

zbytu tychże na prawach komisjonerskich. W szćzególnych wypadkach przepro- 

wadzamy zawodową ocenę, która zjednała sobie powagę na wewnętrznych i zewnętrznych 
l ` rynkach sztuki. 


ny unkodzony dielach sztuki 


cich zgodnie z wymaganiami wiedzy artystycznej. | 
Księgarnia i handel dziełami sztuki Szauba ist. od 1820 rr. 


Włauściciet ©, Reinemer artysta malarz 


DU SWEL DOR F 


Flindenburgwali 23. Hindenburgwałł 23. 


Kursy 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI £ 


przeprowadził się na Zawadzką Mà i 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeiblera, 


choroky zewnętrzne i włosów 


Przyjmuje 0d8—1 r.ed4—8. Panie od5—6p.p. | 


Dr. mod. St. Klukow 
choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek, 


B asystent Prof. Minkowskiego (Wrocław). 
> č Adolfa Schmidta (Halte). 


Zawadzka 8. 
przyjmuje od 3 do 5, oprócz Niedziel. WŁASNE 
LABORATORIUM. 


Dr Edeibery 


ul. Piotrkowska 79. 


Choroby dziecinne, wewnetrzne i kobiece. Leczenie 
elektrycznością. Przyjmuje od 8—9 i pół rano I od 
$— 8 po poł 


NAJLEPSZY PROSZEK MYDLANY 


„ANIOŁ | 


do prania bielizny; do prania bielizny, 

wyrób Tow. Akc. Zakładów Chemicznych w. Częstochowie, zawierający tylko produkty 
| konieczne do prznia bielizny nie niszcząc takowej 

daje oszczędn. ne mydle, czesie, opale I pracy oraz konserwuje dobrze bieliznę; 


Do nabycła we wszystkich sklepach. : 
Składy fab.yczne w Łodzi: Miikntajemska AGR [008 i Spaćerówa M: 40. 


Porady iskzrskie w Bałutach przy ul. 
Ałeksandrowskiei 87 od godz. 10 do 12 rano 
przyjmuje chorych 


Tow. Akc. £. J. Borkowski | r. Esielberg 


|] Specjalista chorób dziecinnych, wewnętrznych i ko- 
Łódź Widzewska 60. poteca wstoową 


piecych. Leczenie elektrycznością. 
Poleca wyborową 
tekture smołowcową 


„ACGRETOL" oraz Gement zagran. i kraj. cementowni 
„Grodziec“ i „Wiek po cenach konkurencyjnych. 


U 


- : | > Pierwsza : 
||| +o baa t 
Ba chorób żębów i jamy ustnej. 
teraz Mikołajewska 83 róg Ewan- 
gielickiej | 
$ {E Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
PR Leczenie homeopatyczne. Od 9 r. do 6 wiecz, 


| ARARRREORARRAAORORARARRZRRARZNERARARRAERAKZ 


OR" 


s, ant;septyczny Środek na łupież, chroni włosy od wypadania. Na składzie 

655 66 w aptekach: Eni = 
M. Pietrzykowskiegoa, ulica Aleksandrowska No 37. 
J. Pogonowskiego, ulica Piotrkowska Ne 1i5. 


Józef Halpern 
na ul. Piotrkowska Nz 88, 


POECI ORA a OOO, 0 GO W OO TY O AT r PAY r U YE nr r eae 


olezer Naszyński 


z długoletnią praktyką w Szpitalach, przyj- 
„ muje cedziennie i udzieła porad. 
Mikołajewska 40, obok kościoła. 


EFELETT LETE EEE AETAT ETETEA 


Wyróżniający się proszek do prania bielizny 


PRALNIK" 


Fabryki chemicznej Jah. Setzer i Em. Werner w Warszawie 
ZOO poleca hurtowo firma | ae 
EDMUND BOGDANSKI, Łódź, ul Dzielna Ne 30, Będzin, ul. Słowiańska Ne 48, 

; (skład towarów kolonialnych, cnkierniczych, konserw i mydła), 
Paczka 22 kope Proszę żądać wszędzie ! Paczka 22 kop 
ET FRENATA PATEDA WEA AA DET kai EAE A O ATZ EEI c: SELA KME = 


R. Pipikowa 


ub Piotrkowska ł32 w podw. I wejście na 
lewo Ii p. na prawo, przyjmuje od 9 — T w. 


1BQ© wolnych od rekwizycji, kół.rowerowych z gumą, jak również 
I5 pierwszerzędnych separatorów do mleka z wydajnością 
na godzinę po 60 i 150 litrów częściowo lub w całości, jest 
natychmiast okoliczneścjowo do odstąpienia po niskiej cenie. 
E. Strassburger 
Toruń-Thorn Briickeustr. 


Lekcji fortepianu 


(teerja, karmonja, historja) 


udziala dyplomowana uczenica prof. Michałow- 
skiego (konserw. warsz.) Radwańska 19 m. 6 
: od godz. 2—5. 


PERNS 


8-io klasowe Gimnazjum filologiczne 


pI GUMA, 


równołepie klasy z wykładowym językiem polskim wszystkich przedmiotów otwarte z przy 
IH 1 IV. klasie. Informacji udzieła kancelarja anai coda dd godz. Bej sach” k z 


)zielna 57. 


na wyjazd, do Piotrkowa, sklepowa branży rzeźni- 
| czej milej powierzchowności, re znajomością fachu 
1 języka niemieckiego. zpsszać się „do. finny 
3: Kijak ul Giówna 26. i 


o Redaktor: i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8 * 


- Potrzebna 
W 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd & - 


Porząjek przedstayłę. 
ida o godz. 8 misy. 
przedstą. 


wi enie w 8 częściach. 


Dnia 20-go Wrześ.ia r. b. zostają otwarte © 


języków R. Bermanówny | 
Wólczańska 23 (lokal p. Hochsteinowej). | $ 


Jezyki: Polski, Niemłecki, Francuski, Angielski, Rosyjski i Łacina. Zajęcia dzielą się na grupy: 
niższą, średnią i wyższą. Zostaną utworzone oddziełne grupy w celu przygotowania na ma- 
ture 1 do wszełzich zakładów naukowych. 
Informacje i zapisy w kancelarii kursów Q-ie piętro) codziennie ad godziny 5—6 - włecz. 
|DO SCO E 


Dia uzupełnienia kompleta. do malowania 


1 LYWEO modela 


poszukuje się jeszcze 3-ch uczni. Zgłaszać 
się do artysty-małarza S. Andrzejewskiego 
od 2—7 po poł. ul: Andrzeja Nr. 7 m,:32. 


Restauracja 


Meisterhaus przy ul. Przejazd Ne 1 

z dniem dzisiejszym przeniesiona. zostałą 
do lokalu zimowegn 

S. Wilamowski. 


CEE EO DESE ES RE N 
d = r 

Ważne dla Pańl! 

Nowo otworzony magazyn Sukien damskich p. £ 

nZ OF J AŚ poleca swoją sumienną robo'ę Sz. P. 

po umiarkowanych cenach. Kroj wiedęński, 

Przyjmuje. uczenice do wszelkich ręcznych robót 
l kroju. Obstalunki przyjmuje na miejscu. 


Zofja Kapecka ul. Widzewska 41, 3 pE 


Ausarta MASZYNOWE, 


obeznanego przy parowych maszynach, motorach, 

który mógłby się podjąć klerownictwa warsztatu 

reperacyjńnego, poszukuje fabryka Fr. Jaworskiego 
Wrześaia, Poznańskie.  Wreschen— Posen. 


R 
3 


EELT ; 
ESS. 


eukafypiusowo-mentolowe 


pastylki, niezastąpione przy 
kasziu i chrynce. 


GŁOSIE 


ALA" 
3 3 ! większych składach apieczn. 


zy A E. AE £ krak Danieleckiego 


O OC O EE WE ZK KO TEE a i aa 
i sble nowa i uży- 
torze oraz łóżka metalowe najtaniej sprzedaja 
Magaryn Mebli Władysiawa Romiszewskiego 
Piotrkowska a? front. Okuzyjnie sprze- 
dam bilard krągielkowy. : 
A A A poszebne nsuczycielki domu- 
= e * we x muzyką, freblanki ze 
świadectwami, gospodynie x dobrym gotowa 
Diem. piap Nanozyciejskie F. Sgkowskiej Prze- 
jaz ge: 


jeżdtejąc sprzedam meble tanio, 
A. A. Ws. Anny 17 m. 3 front. 


eble z 4 kol sprzedam. tanio. Piotr- 
A! Mowa 189 m. 9. ; 

Ą = przyjmuje chore udxiela porad, bie- 
duym ustępstwo. Piotrkowska 223 m. 25. 
pe sprzeda is garnitur mebli sałonowych, Spa- 

cerowa 3} mleczarnia. Ë: 


legancki gabinecik dębowy, mało uży- 
wany, do sprzedania. Mikołajewska 37 m. 40. ; 
<z dziś w barze Mikolsjews Hardy. 
Flaki un 
38 morgów ornej ziemi, w tem 4 morgi 
łąki i dwa stawy, x murowanym domem 
raiószkaliym, takiemiż budynkami, pół wiorsty 
od konstantynowskiej remizy tramwajowej, Za: 
1az do wydzierżawienia na lat 4. Bliższe sxcze- 
góły w Adm. „Gazety Łódzkiej”, 
ra s Kons. prawny (łerszorfi 
Prośby, skargi Piotrkowska s4 
poesia ziewczynka czternastoletnia do uw 
sługi. Adresy składać w Adm. Qax, Łódz. 


ELTRON EEE ZYC OW TC EO YE TK O CE TT TEK IT CO 
potrzebny początkujący uczeń z 6-kl. wykształ- 
ceniem do apteki. Zgłaszać się Rxgowska 90 


apteke. 
W sprawie kupna I sprzedaży mniejszyc i 


większych majątków ziemskich Igb dzier- 
żew, zasięgnąć można informacji u S. Przedec- 
kiego mi. Cmentarna % 1. 


Helena Stańczyk zgubiła paszport niem echi, 

wydany przy ul. Targowej 16. 

pz Milośki zgubił paszport niemiecki, wyda- 

RZEP ET 
iec tanczyk rgabił paszport niemiea- 
GR w dan pe E Suwalskiej 6. 
tanisław Kzłowski zgubił paszport niemiecki, 

wydany przez prozydjum policji. . 

Ją dechowi Matczak skradziono. paszport niemie- 

cki wydany z gm. Rąbień. 


dystaw Zbroch zgubił pas 
wydasy w Tuszynia: 


zport niemiecki, 


ROK V. 


„Wiesz 


(II września. minęło pięćdziesiąf lat 


. Murawjowa). 


od śmierci Michaiła Nikołajewicza | 


W- archiwum : ródzinnem: rodziny * 
Murawjowów znajduje się paczka, która, | 


ze względu na dziwaczną zawartość swą, 
usuwa w cień wszystkie inne pamiątki 
rodzinne. 


z karykaturami, z rysunkami : gilófyn i 


„szubienic, listów, nadesłanych . ze wszy“ 
stkich niemal krajów Europy -dg -jeg 


Murawjowa, „kata Polski: 
Litwy”: > 2-5 


"> krwawe, bodliibsgą soba uao 08 


niemi ofiarami zezwierzęconego dykta- 
tora. Kiedyś, gdy książę Czerkaskij mówił 
Murawjewowi o trudnościach, z któremi 
walczyć -musi w Warszawie hr. Berg, ten 
„wieszatiel*. następującemi: cynicznemi 
słowy charakteryzował swą własną dzia- 
łalność: GRE > A 


. „Tak, hrabiemu Bergowi trudniej 
jest w Królestwie, niż mnie na Litwie. 
Tam mieszka bowiem jednolita masa 
polska, naród. Moi insurgenci to ele- 
ment mieszany. . Mnie jest o wiele łat: 
wiej wyławiać ich i rzucać do więzień. 


Często czynię to, choć przeciwko . da-. 
nym osobnikom żadnych konkretnych 
oskarżeń nie: można wytoczyć, ba, na-.. 


wet mieć podejrzeń! Bo w takich wy- 
padkach tak to sobie tłumaczę: mozą 
przecież sobie siedzieć za kratą i zam- 
„kiem. "Im. dłużej—tem lepiej. Może się 
coś uda wykryć. I czy pan uwierzy — 

tam tak szczęśliwą rękę, że zawsze coś 
fikiego udaje mi się znaleźć, by wię- 
zionym udowodnić przestępstwo. A wte- 
dy — biada im. . 


|. | wówczas on, wszechmocny dyk- 


tator, wiódł swe ofiary na ławę _oskar- 


kiaad puj 
<w lmc- Wsokedntch Pruh, 


Ostatni rozbiór. państwa. polskiego, 
zakończony 8. stycznia i 24 października 
1795 r. w Petersburgu, położył kres sa- 
modzielnej egzystencji Rzeczypospolitej, 


oddając resżtę jej ziem w ręce trzech mo--- 


carstw rozbiorowych. i az: 

Prusy utworzyły z nowo otrzymanych 
ziem polskich Prusy południowe, obejmu- 
jące Warszawę wraz z ziemiatni, leżącymi 
na lewym brzegu Wisły, dawne wojewódz- 
two Poznańskie i Prusy Nowo-Wschodnie 
(Neu-Ost-Prenssen), obejmujące obwód 
« Białostocki.i Płocki. Ten ostatni przypadł 
: wW- udziale Pr 
giego  tozbioru z r. 1798. 


ze: Wschodaimi=-i: Zachodnimi Prusami, ob- 
lane oWisłą, Bugiem i Niemnem, 


PB 


wynosi 'do obszarń, -około 44,006 km. 
pęk kj g zaś “starych miar—800 mil- 
„ZW. r l 


około 1800 . 


852,956, żydów zaś: wtym, według raportu 


Śchroettera z 22 grudnia 1802 r. 76,088 | mission-Deputation*. 


i przytym przeważnie po miastach, gdzie 
prawie */, mieszkańców była żydowska. 
Jak już zaznaczyłem; szą: 
dzę cywilną nad Nowo-Wschódnimi 


„sami objął Fryderyk Leopold .baron: vón 
-Schroetter, pochodzący z rodziny, która: 
swego czasu wyemigrowała ze Szwabji, 
ale potym zostawała w służbie: Rzeczypo : 


spolitej; zwierzchnią zaś władzę wojskową 
miał w swym ręku generał von. Günther. 
Nowo nabyte prowincje dołączono pod 
względem administracyjnym do najwyższej 


władzy. administracyjnej Prus dawnych - 


„(Generał - Direktorium), gdzie otrzymała 
_ Swój -osobny departament. Niektóre jednak 
gałęzie administracji zostały z pod kom- 


petencji tegoż głównego departamentu wy- 


łączone, jak np. bezpośrednie podatki, cła, 


fabryki, poczty, stemple i t. p. i utworzo- | 


tiel 


Jest to. zbiór przeszło stu, 
anonimowych tnie anonimowych, listów. 


o. 


-rat-gubernatora, Michaiła: Mikołajewicza 


rusom już na podstawie dru- 


Nowo-Wschodnie Prusy, graniczące 


REED a PO OOO GC WO WO OZN AE OOO ZE A ZN, = ni 


na którą- przypadło . 
UO mieszkańców: Liczba zaś dusz | 
w .Nowo-Wschodnich ' Prusach-. wynosiła 


najwyższą wła- 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


rywała ich niewinne życie. a 

-Fylt polaków rozkazał on stracić, 
«ujść śmierci z ręki zabójcy. W kate- 
drze, w ogródzie mieiskim, na moście, 
z za rogu każdej ulicy czyhała nań 


-werty z niecierpliwością: oczekiwały chwi- 


| serce jego niechybną, 
kule -Lecz Murawiow mial szczęście— 


bezpieczeństwu. = 03 

: +o Głównie kościół  rzymsko-kafolicki 
prześladował Murawiow.  Wysnał on bi- 
skupów z ich djecezji i zmuszał gminy 
| całe do przyjęcia wiary prawosławnej, 
zamieniając przytem kościoły na cerk- 
wie. I gdy po- dwuch latach krwawe 
rządy „wieszafiela* na Litwie dcb'egły 
| kresu, jako nagrodę, otrzymał on od 


„| monarchy wszechrosyjskiego tytuł hra- 


-| biego. 


Korona Murawiowa miała więc 


d na sobie ślady. krwi, a wyrosła, niby- 


chwasł parszywy, na łanach męczeństwa 
narodu polskiegó, marzącego cudre sny 
o: niepodległości: Ojczyzny. 

Tak ponurą, upiorną zmorą 
nad- krajem | 


zawisły 
rządy Murawjowa i' tak 


„gdy się już. skończyły, nie śmiała wprost 


przerwała nikczemny żywot despofy i 


Petersburgu 
brzemię poniżenia i trwogi. Niby ` naj- 
radośniejszą wieść, przywitał naród poł- 
aski wiadomość o skonie Murawjowa. - 

" Zaś niespełna pięćdziesiąt lat od 
«chwili tej, ludność: Wiłna z zadowole- 
niem spoglądać mogła, jak. ustepujące 
hordy najeźdźców rosyjskich, wynosząc 
„się z miasta, zabierały ze sobą gomnik 
.Murawjowa, postawiony tam chyba, jako 
„symbol szyderczego. znęcania się nad 


to obraz, jak opowiadają świadkowie 
'naoczni, istotnie „niezwykły. Albowiem 
posąg Murawjowa  „wieszatiela”, zdej- 
mowany. był z cokułu w sposób jego 
tylko godny. Dokoła szyi: okręcono mu 
linę, na której podciągano do góry: śpi- 
.Eową postać ciemięzcy, -: 


'ne zostały dla tychże osobne departamen- 
ty pod nazwą „Realdepartemens*). Nie- 
:bawem, bo już 6 czerwca 1796 r: nastą- 
piło objęcie w posiadanie nowej tej pro- 
wincji przez władze cywilne, a w .iniesrąć 
„później przyjęcie: przez Schroettera; -zastę- 
:pującego. króla, : przysięgi w Gąbinie (Gum- 
pinen). pe WIZ | ż ; 

Jako najwyższa izba administracyjna 
„dla Nowo-Wschodnich- Prus została: już 
przedtym utworzona. „Kriegs - und Do- 
macen - Kammer «Kommission? z siedzibą 
w Białymstoku; jej prezydentem mianowa- 
ny został von Knobloch, dotychczasowy 
pierwszy dyrektor Kamery. w Płocku, u- 


najwyższej izby został Białystok, głównie 
dłatego, że wobec ówczesnego kiepskiego 
Stanu miast, ten jedynie nadawał się. Bia- 
dystok nazwany został przez podróżnika 
-Coxe'a polskim Wersalem z powodu znaj- 
dującego się tamże. pałacu hr. Branickiej, 
która była dożywotnią właścicielką Białe- 
gostoku. a właściwymi właścicielami byżi: 
Jan i Feliks hr. Potoccy, ich siostra Joans 
na i jej córka Marjanna Szymanowska. 
Jedńakże z obawy, by z powodu znacznej 
„odległości centrum administracyjnego od 
jego krańców zachodnich nie zaniedbano 
zachodniej części Nowo-Wschodnich Prus, 
wysłano kilku członków centrali admini- 
stracyjnej do Płocka jako „Kammer-iKom- 


"W -zachodniej części Nowo = Wacho- 
„dnich Prus, a więc w departamencie ploe- 
«kim, działały. już. cd czasu drugiega Toz- 
bieru, urzędy ziemskie i podatkowe (Bebór- 
den): Ostateczną zaś organizację adinini- 
„Btracyjną otrzymały Nowa-Wschadpie Pru- 
Ry dopiero. w' roku 1797. Wtedy to bo- 
wiem utworzono przy berlińskim głównym 
zarządzie specialny newo-wschodnio-pruski 
E departament: prowincjonalny. Główrym de- 
 eernentem został tajny nadradca fiaanso- 
wy Borgstede, obok niego opracowywał i 
„głównie roferowal w sprawach newo-wscho- 
dnio-pruskich tajny radea von Bose.. W 
tym samym roku csła nowonabpta pro- 
«wincja podzielona została na 16 powia- 


_iymstoku i Pioeku, Do naczełuei kamery 


CZWARTEK 14 WRZESNIA 1916 ROKU. 


żenia, urządzał komedję, którą umiał po: ] 
mistrzowsku ` doprowadzić do końca: 


miejscu, gdzie reka kata prze- 


“iż sam, cudem- chyba jedynie, zdołał 
j _ kate=- 
„śmierć; ostrzyły sie nań sztylety, rewol-- 


„Hi, gdy będą mogły z lufy - wypuścić w. 
śmiercionośną . 


umiał bowiem zawsze w porę ujść nie- 


wstrząsnęły” duszami: ludzkiemi, iż nawet, - 


zduszona pierś społeczeństwa odetchnąć - 
głębiej i śmielej: Dopiero śmierć, która” 


skata w. dniu- JI- września 1866 rokit w- 
zdjęła ż Litwy zabójcze” 


'.powalonym przemocą narodem. A był” 


tworzonej zaraz w r. 1798. Siedzibą tej 


tów; podporządkowąno ja dotychczasowym 
Kriegs usd Demadnen Kammern* w Bia- 


A PO O A sw a | mm 


Ne 254, 


-< CZESŁAW GUMKOWSKI. - _. System rowów. i urządzeń  októn:' 
nych, jakie założyli niemcy na zacho- 
dnim. froncie, jest tak Silny, że niestar- 
Gzy- wprost sił do przełamśnia go meto- 
dami, praktykowanemi dotychczas. 

-o Ofenzywę swoją podjęli anglicy i 
francuzi po obw brzegach rzeki Sommy, 
-| gdzie ona z południowego przybiera kie- 
runek zachodni, w stolicy miasta Pe- 
.»onne. Front sprzymierzonych potež« 
nym klinem wciskał się tu w -sfanowie: 
ska niemieckie. Ten wrąb trójkątny 
frontu pozwalał. sprzymierzonym prowa- 
„dzić artyleryjski ogień. flankowy z obu. 
stron na stanowiska: niemieckie w „pół 
'nocnożwśchodnim i południoówo-wschod- 
inim kierunku. Wreszcie postanowiono 
Fod podstawy trójkąta: tego w obu kie- 
| runkach ruszyć do ataku, by sukces do" 

tychczasówy rozszerzyć. i 
Na południe od Sommy atak roz- 
wijał się w kierunku linji kolejowej Pe- 
ronne-Roye. Celem jego było dotarcie 
do samej rzeki, - płynącej tu w kierunku. 
północnym. Na północ od. Sominy wy” 
chodził atak z trójkąte, wytworzonego 
przez rzeki Somme i Ancre, na linji, się- 
gającej od Thiepvał nad Ancrą aż do 
Clery ponad Sommą. Na tym odcinku 
atak dotrzeć miał zapewne do traktu, 
jwiodącese z Peronne do Bapaume, któ- 
sry stanowi przedłużenie rzeki Sommy 
w północnym kierunku. NE 

(© Z końcem sierpnia otwarli tedy 
sprzymierzeni straszliwy swój ogień, bę- 
bniący na całej przestrzeni od Barleux 
do Soyécourt. Pomiędzy Estróes a Soyć- 
court deszło wręcz do walki. Ataki 
francuskie wszakże zostały! odparte. 
"Wówczas -uderzyli -z wielką gwałtowno* 
ścią anglicy po obu brzegach - rzeki 
_Ancry, zwłaszcza pomiędzy Thiepval a 
lasem. Deville. Punktem  ogniskowym 
„walki stała się ferma Moucuet. Natar- 
cie angielskie załamało się pośród cięż- 
„kich strat. Było-to dnia 3-go września. 
-Otwarto tedy ponownie nader silny 
ogień działowy i około. południa roz- 
'począł się atak francuski na przestrze-. 
ni sześciu kilometrów, pomiędzy Guille- 
mont a Clery. Francuzi w gwałtownym 
rozpędzie zdołali opanować Qiuillemont, 
„grupę domów Le Forest oraz część 
BOlempaj ant Pó mo S j 
Po tem nadzwyczajnie silnem ude- 
„rzeniu sprzymierzonych na północ od: 
Sommy ; nastąpił 4 i 5 września niespo- 
'dziewany ogólny atak francuzów na po». 
Judnie od tej rzeki. Zajęli wioskę Chilly, 
na południe od Lihns i usadowili się. 
w Soyćccurt. Wypchnęli również niem= 
ców ze stanowisk pod Vermandovillers 


"W Jasny ranek... 
o * SCR > * 7 g i m 
W jasny ranek, przybrany w opyłów rozšwity, AA 
Na marzeń snutych gwiezdry wybrałem s'ę połów, 
W tęczowy, kwisciem ogród, słońcem złotołity 
I promienny radością, jak uśmiech aniołówi. $o 


Pod drzewem zadumania ległem, marząc o- Śnię, © 
O słodkim śnie wśród ciszy ukojnej słodyczy, z: 
Kiedy piasek w tlepsydrze, wraz z: słońcem, Czas iczy 
T szeleści baśń złotą o-szczęściu i wiośnie — — — 


<Wyprężyłem mych marzeń dalnosięgłe ręce, - 
Tysąc pragnień mych w ptaków zmieniło się tysiac, 
ku słońcu lecąc, aby mą miłość mu przysiądz; 


I kołd-korny mu złożyć odemnie w. podzięce —- — 
Gdy nagle czarna chmura zasłoniła słońce, = 
Wtrącając w przepaść mroku rego szcześcia gońca. 


Bitwa nad Somme. 


Na froncie zachodnim ciągle jeszcze 
szzłeje bitwa nad Somme, prowadzona 
z zaciętością wprost. niestychaną. - Ogień 
artylerii francusko-angielskiej w perzynę 
«obraca wszystkie:rowy przednich stano- 
wisk niemieckich. -Poza niemieckiemi 
dinjami deszęz grana'ów zasypuje wszy- 
Stkie dostępy, któremi sprowadzać moż- 
na na front rezerwy lub podtrzymywać 
dow z. TEE 

Nigdy nie widziano takich mas po- 
cisków, jak te, które zasypują obecny 
front niemiecki w okolicach rzeki Som-- 
my. Po tasiem przygotowaniu  artyle* 
ryjskiem ruszają do ataku na próżne 
zdawałoby się rowy nieprzyjacielskie 
„kolumny. Idzie do szturmu nieprzyjaciół 
mrowie. : 
Naprzykład d, 4 września atakowa- 
ło na drobnym stosunkowo odcinku aż 
10 francuskich dywizji, dnia 5 września 
zaś pełnych 28 dywizji francusko-angiel- 
skich. iy e 

Zdawałoby się, że wobec takiego 
potopu atakujących nic się nie ostoi i 
Że wreszcie dokonać się musi ów upra- 
gniony przez koalicję przełom na za- 
ckodnim froncie, po którym zapowiada” 
ją sobie wypędzenia niemców z granic 
Francji i rozstrzygnięcie wojny Świato= 
wej. A jedzak w. rezultacie pokazuje 
się, że wszystkie te ofiary niezmierzo- 
ne w materjale wojennym i ludzkim do- 
-prowadzają ledwie do przesunięcia nie- 
mieckiej linji o kilka kilometrów dalej 
ku wschodowi. - mP asi 


Ema r S OWA W OI ZD 


pozew wisi ~ Ld 
Revenuckassa* dła odróżn:-nia tejże. od. 
centralnej, bądź eo bądź, kasy białostoce 
kiej. Lecz nadwyżki płockiej kasy prowin= 
cjonalnej i czysty dochód z poszezególnych 
działów sadministracyjnych musiały być 
odsyłane do owej białostockiej kasy; jej 
więc etat przefstawiał czysty dochód calej 
prowinej, = | 
"Z koef fzetzy zwróćmy jeszcze uwas 
gg na prawo obowiązujące w tej prowin= 
cji W Nawo-Wschodnich Prusach prawo 
:pruskie (Allgemeines Landrecht), uzyska» : 
ło od- razu znaczsnie prawa głównie obo-, 
wiązującego, podczas gdy w Prusach pos 
łudniowych miało pierwotnie (do 1 wrze= 
śnią 1797 r) znaczenie tylko jako prawo 
wspomagające. . l-go września 1797 roku 
wprowajzano na całym terytorjum ziem, 
„zabranych Polsce, Landrecht pruski, razeta, 
naturalnie, z językiem niemisckim w sądo- 
wnietwie, Pozostawiono z dawnego prawa 
polskiego żylko- strzępy, mianowicie prze- 
pisy, dotyczące kościelnych dziesięciu, pro- 
centów, wewnętrzną orgenizację poddanych" 
. pana, prawo familijne, majątkowe i t. p. 
| Ludności miejscowej nie dopuszczono 
„da -współudziału w administracji ani w 
"Prusach południowych, ani w Nowo-Wschor 
danich Prusach, nie zorganizowano przeto 
zupełnie ani sejmików powiatowych ani 
też zgromadzeń gminnych. 

Zrazu nie zaprowadzono tego % opa- 
wie przed ludnością, niezbyt przyjaźnie 
usposobioną; później, chociaż ten projekt 
powstał, nie można było go zrealizować, 
bo przyszła Jena, a za nią niebawem Księ- 
stwo Warszawskie. . . ; | 

Osłą więe politykę Prus 1 urządza. 
nia nowych prowincji przeprowadzozo Ww 
duchu unifikacyjnym. Chodziło tn przede- . 
wszystkiem o przerwanie waaalkiej łączno- 
ści z ziemiami polskimi, pozostającymi pod 
innymi zaborami. Chodziło również w dal- 
szym ciągu o osłabienie wpływu polity- 
cznego szlachty, przeciwstawiając jej bare 
dzo naówczas protegowany stan mieszcząfie 
ski, mocno już zamałony ©obeymi jadnos 
stkami, By ten stan podnieść, trzeba było 
przedawszystkiem podnieść ekonomicznie 
miasta. 

(„Kur. Płocki”) 


w Białymstoku nałeżaty powiaty: Łomża, 
Boniądz, Drohiczyn,  Suracz, Białystok, . 
Bielsk, Dąbrowa, Wigry, Kalwarja, Ma- 
Tjampol; do kamery zaś płocziej; Lipno, 
Płock, Mława, Przasnysz, Pułtusk, Ostro- 
teka. Zrazu na czele głównych kamer: 
płockiej i białostockiej stał przez pierwsze 
4 lata prezydent von Knobloch. W r. 1800 
mianowany został na to stanowisko Georg 
Eberhard v. d. Reck, dotychezasowy pier- 
„wszy dyrektor płockiej kamery. 4 tego wi- 
dzimy, że obaj z rzędu pierwsi dyrektorzy 
amery płockiej posunięci zostąli na wyż: 
sze znaczenie stanowiska; wogóle powie- 
„dzieć można, uwzględniając jeszcze na- 
stępnego pierwszego dzrektora kamery 
płockiej, Broscovinsa, że do Płocka wy-- 
sytano urzędników, cieszących się opinją 
najdzielniejszych. Prócz tego w Płocku i 
Białymstoku siedzibe swą miały wyższe 
sądy (Obergeriehtskófe), te. zaś podlegały 
drugiemu ministrowi sprawiedliwości von 
Goldbeck'owi. f 

Z wyżej przytoczonych, aczkolwiek su- . 
chych wzmianek historycznych, widzimy; 
że starano się: w Nowo - Wsehodnich Pru- 
sach przy urządzeniu kraju tego pot wzglę- 
dem administracyjnym przedewszystziem o 
zupełny rozdział między wymiarem spra- 
wiedliwości a administracją. Nawet w spo- 
rach o kompetencję. prawną miądzy wła- 
dzą admioistracyjną, a osobą interezsowaną, 
było władzom polecone udawać sią do są- 
dów. : EA i 

Nowa ta organizacja, nadana Nowo= 
Wschojnim Prusom, różniła się pod nie- 
jednym względem od organizacji Prus da= 
wnych, mianowicie-w Królestwie Pruskim 
oddano dozór nad miastami speciałnym 
urzędnikom (Siefńzridte), podczas, gdy w 
Nowo=Wschodnich Prusach poruezono to 
łandratom, głównie ze względów oszczę- 
dnościowych, by nie opłacać specjalnych 
urzędników. Trzeba jeszcze zaznaczyć, że 
każdy powiaż miał swą kasę powiatową 
(Kreiskasse), stojącą pod zarządem zastęp- 
cy łandrata i jego pierwszego pomocnika. 
Wszystkie zaś te powiatowe kasy podle- 
gały bezpośrednio głównej kasie (Haslpł- 
Lasdes-Rovenuckassg) w Białymstoku. Nie». 
bawem jednąk i Płock otrzymał własną . 
(kasę główną, zwaną „Provinział-Landes= 


f i ; Ą „PC AREZEWETŃ 9 TOYOTA 
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Ignacy. Mackciński, 


A ; EH 


Fr. 284, 


lecz. wkrótce musieli zdobycz swoją po- 


rzucić. Zajęli wielki pas zamku De- 
niścowrt, z którego zuśmcy ich wyrzu- 
cili z powrotem. 


Równocześ,/fe z tem «uderzeniem na . 


południe od Ammy próbowali anglicy 


ataków w.*esie .Delville, -oraz w kierun- 
ku Gixćhy, które jak doniósł komunikat : 
nięgniecki, udalo się anglikom opane-. 


"WAĆ. i i 
Linja niemiecka na.pólnec 6d Som- 


my przesunęła Się tedy nieco ku wschke- : 


dowi, przełamać Się jednak nie dała. 
Najbardziej na półaoc wysuniętym pun- 
ktem, w którym linja ta została wgnie” 
ciona, jest Ginchy. Przebiegając na po- 
łudniowy wschód od tej miejscowości, 
„ciągnie się następnie na południowy za” 
'chód od Gembles, biegnie na wschód 
od fermy de VHopital na zachód od 
Bois Marriere ku wsçhodniemu sbrajo- 
wi Clery; dochodząc w tem miejscu do 
doliny rzeki Sommy. dk 

Walka na całym odcinku frontu trwa 
jeszcze. Rowy przechodzą z rąk do rąk. 
Walczy się o każdy kilometr, o każdą 
piędź ziemi niemal z poświęceniem naj- 
wyższera. i . 

Z tej fazy walki. pozycyjnej na za- 
chodzie wojna żadną miarą dotychczas 
wydostać się nie może i wątpić należy, 
czy się wydostanie jeszcze. MNE 


Co ludzie jadają. 
| dakkolwiek wojna wywarła znaczny 
wpływ na pożywienie ładzi i znacznie 
zmieniła zwykłe, przedwojenne jadłospisy, 


przecieź nie tak bardzo, aby pomysłowość 


ladzka w tym kierunku i możliwe do uży- 
cia środki spożywcze zupełnie się już wy” 
czerpały. Fruetiwnie, jest jeszoz8 bardzo 
wiele przedmiotów nie tyłko jadalnych, 
ale uważanych nawet przez niektóre lady 
za przysmaki, | 
| Wiądomą jest rzeczą, że w kweatji 
jedzenia bardzo wielkie znaczenie mają 
zwyczaje, przesądy, a niekiedy kenia- 
czność. Pozatem pewną rolę edgrywają gu- 
sta; to jedni uważają ża zupełnie smaczne, 
nawet ea przysmak, te immi na sam widok 
tych samych rzeczy ze wstrętem Bię ośrzą- 
saja. Dla przykładu slużyć może np. mię- 
so końskie. [uż to ludzi z niesmakiem, 
niekiedy obrzydzeniem edsawa od siebie 
samą myśl © potrawie przyrządzonej z mięe 
Ba końskiego, i ile ludów całych uważa je 
za zupełnie naturalny Środek spożywczy, 
przyzwyczajenie do którego każe im prze- 
nosić ge nawsł nad tak powszednie w kra» 
jach europejskich mięso wołowe, cielęce 
lub wieprzowe. i 
-Niekiedy zaś konieczność zmusza lu- 
dzi do szukania rozma. tych Środków spo- 
żywczych, o których dawniej ze wstrętem 
tylko mogli myśleć. Tək uaprzykład pod- 
czss wojny francusko-pruskiej jedzeno psy 
i szczury, uważając to nawet sa zasługę 
„patrjotyezną i ofiarność. A później gdy pa- 
wet potrzeba minęła, w Paryża i rozmai- 
tych częściąch Franejj wywalezyła sobie 
prawo obywatelstwa wśród potraw zupa 
ze szwabów. Co się psów tyczy, to gdy 
przed kilkudziesięciu laty w środkowej 
Europie uważano ich mięso sa niezdatne 
do jedzenia, te dz: przecie w wielu peru- 


dniówo - niemieckich miastach doskonale 


prosperująspecjałne jatki z psiem mięssm, 
Szczury zaś, a specjalnie sczur piłmowy 
zajął dziś w Ameryce honorowe niemal 
miejsce w jadłospisach, 

Największą rolę jednak w kwestii je- 


dzenia gra zwyczaj i wychowanie. A po- ` 


dróż naokolo Świata po różnych mniej lub 
więcej egzotycznych krajach poucza, jaka 
w tym kieruaku panuje rozmaitość, Tak np. 


J. K. Merich w „Uber Land und Meer" 


przytacza kilka przykładów. I tak na 
Wschodzie rozmaite owady grają w edży- 
wianiu sią ludzi ważną rolę, 
biji wiemy, że szarańcza i miód dzikich 
pszczół używane były wówczas jake netra- 
wy jańane przez ludzi. Szarmiesę nawet do 


dziś dnia jadają w Egipcie i Algierze nie- ` 


tylko tubylcy, sle i europejczycy, W tym 
celu maczają te owady w rumie, następnie 


posypewszy mąką i podlawszy cdłiwą,przye - 
piekają je na ogniu aż przybiorą bronzewą | 
barwę. W tej postaci pod nazwą „griquet - 


& la Denoiton* jest szarańcza w Algierze 
rozpowszechnienym przysmakiem, 

W Chinach jako przysmak uważane 
są zisłone gąsienice ewadu, niszczącego 


ryż, a padobnie w Afryee termity, w Bra- | 
zyśji i Kolnmbji poczwarki palmowego ro- | 


bake. Balej chińczycy luhują się w po- 


czwarkach jedwabników, które rozciersją : 
z bisikiem, a następnie smaźą; podobnie ` 
przyprawiają je w Meksyku, dodając pieprz, 


paprykę lub małe rude mrówki, 
Co do chleba z mąki kukuruzianej 
aa przykład—dawniej rzadko kto nie krzy- 


Vit się nań pogardliwie, dziś zaś jemy go : 
wszyscy 1 nawet rrzenosimy ned- chleb z . 


a już z Bi- : 


1 oczywiście tylko to umożliwia dałsze pro- 


„miazgą ziemniaczaną”, zapomivająt zupał- 
vR 
eji, który wyrabia się z kory drzewnej, 
trocin i rozmaitych porestów, oraz innych. 


nie o sławnym „głodowym chl 


dziwacznych dodatków, często bez szczypty 
nawet mąki. Znany jest także z licznych 
opisów podróży chleb z. komarów, jsdany 


przez ludność tubylczą w okolicach jazio-. 
ra Miasgy. Znane są także niemal po-. 


wszechnie opowiadania o zupie z żółwi, z 

łapek krokodyli i z jaskółczych gniazd, 
Tych kilka, Czy kilkanaście przykła- 

«dów naturalnie nie wyrżerpuje spisu pt- 


traw, nżywasych przez rozmałte iudy Świa- : 


ta, świadczącego dodatnio © pomysłowo- 
ści rodzaju ludzkiego. Swiadesy en także 
0 znakomitej zdolności przystosowywątia 


się natury ludzkiej. Gdy okołczności zmu-' 


sza, człowiek wysila swą pomysłowość i 


—jak obecny wejujący ` eurepejczyk—przy- 
ra pomoc doświadczenia prakty- , 
czne swych mniej kulturalmych braci z da- - 


"wołuje 


dekiego Wschodu lub dałskiego Zachodu, 
oraz swoje własne doświadczenie nauko- 
we i preparuje sobie jakiś nowy, nieby: 
"wały Środek spożywczy. Z peczątku ma to 
nie bardzo smakuje, lecz z czasem przy- 
zwrezaja się i w końcu Imoże ZaCENI6 Nwa- 
żeć go za przysmak. Być meże więt, że 


nie jedno 2 dzisiejszych wojennych dań,. 
jak naprzykład sałatka z keniczu, na słałe | 


wejdzie ns karty obiadowe i kołacyjne. 


Z ungielskieśo pamiętnika 
wojennego z roku 1956. 


„Dalły Mail" samieszcza swete- ` 
pajaca satyrę, w której cpisane 
są Stospnki w trzydziestym dra: 
gim roku wojsy Świetowej, jito 
kossekwoncja tych  wasystkich 


zarodków, które się juź żęraz 4 
jawniły, 


1 stycznia 1946, „A więc rozpoczął 


się trzydziesty drugi rek wojny Światewej, 


a ludzie tak już zupełnie przyzwyczaili się 
do wojny, źe wielu poważnie się obawią iż 
wybuch pokoju mógiby w greśsy sposób za- 
mącić teraźniejsze obyczaje i sapeżrymwania. 


I t:k jeden z moich przyjaciół oświadczył. 


mi, źe wybuch pokoju prsyrrawiłby go © 


raag finansową, ponieważ przed trzydziesta 


dwu laty był piwowarem, jego browar zeń 
został zamieniony na fabrykę *miersiono- 
śryth gazów i teras jego robotniey supel- 
pie już zapomaieli, jak się wyrabia piwe. 
Takie obawy wynurzają się cores częściej, 


a niejasne pogłoski o bliskich  maśliwe- 


ściach pokoju aatrważają szerokie kela la- 
dnoś i. 


I tsk miljover Oliwer Ote, znany kr61 I średni 


zegarków świecących Siłę sa pomauną radium, 


poderżwął robie gardio bryytwą, pouwieważ 
usłyszał, że ttypłomaci wałezącywh mocarstw - 


rozpoczęli wymianę sań. Pé rozmawia- 
łom z moim krawcem. I on także wyraxił 
troskę o do tego, w jaki sposób żyła męż- 
czysn pe ich powrocie z pola bitew snopa- 
trsy się w ubiory vywilne, skoro, jak wia- 
dame, RAminrowanie jaż dawno uporządza 
sig ma pomocą tzw. maszyn mundurujących, 
ia właściwi krawcy amają się już tylko na 
spotrządwawiu sukien damskich. Możnaby 
wprawdzie powracających wojowników obia- 
rzyć epóduicami; ale mój krawiso twierdzi, 
że te spódwibe pcd wpływem mody stały się 
tak krótkie, że mężczyźni w naszym wiłpo- 
toyin kfimacia mogliby sobie łatwo prresię- 
Bić wagi. 

3 marca. Dzienniki połue są mapo- 
amiień pod adresem rząda, Żeby wreszcie sde- 


cydował się Ba wmuędowe ustalenie cen środ- ` 
ków żywności, Biedni robotnicy amaaicyjni, 


którzy otrzymują tylko 300 do 409 koron 
tyzodniuwo, aio mogą oczywiście już odda- 
wen z tej płacy wyżyć, 

Fuvt masła bowiem kosztuje dziś må 
60 karev, ziemniak niezbyt wielki jedną ko- 
ronę, a pigułki. mięsne, które a fi w 3- 
ptekach, kozztują po 5 koron srtuka, tho- 
«iąż są mn ej pożywne niż zapach pelętwi- 
sy w r. 1914. To podwyższenie cen jest 
tem godniejsze uwagi, że widzi się, iż Upae 
nowanie morza jeszcze dotąd nie dało zado- 
walających wyników, Zresztą mnożą się skar- 
gi na zbyt wielkie dcchody niektórych do- 
stawców wojennych. Ale rząd odparł te 
napaścize sprawisdliwemoburzeniem, oówiąd« 
tzając, Że dostawcy wojenni są największy 
mi patryjotami, ponieważfiprzecie 70% swo 
ich dochodów muszą oddawsóć w podatkach 


wałsesie wojny. 


19 majs. Mówi się wiele o nowym 
ruchu-wśrod Biskupów przeciw ubytkowi j | 
zbyt małej oszczędności, Jak wię zdaje, przy- | 


gotawuje się Rowy program sabaw publ- 


czaychjja starzy ludzie opowjaŭają snowu e 
zbredniczych wykreczeniach s r, 1916, kiedy - 


to zaalszło Się jeszcze kilka bezwstydnych 


kreatur, które edważyły się bywać mą komn- < 


certach i w kinach, 


GAZETA ŁÓDZKA. 


| jest ponownie silnie 
Sam generalny sztab rosyjski fłiczy się |. 
„z tą okolicznością i jest przygotowany | | 
-ĝo powolnego rozwoju . wypacć 
-jennych na galicyjskim froncie bojowym. 
| Przytem powagi wojskowe dowodzą, że 


5 ezerwea, Jedno s naszych SALACH 


Tarniejszy h pism iopowieda © sabawa : a 
zgodzie. Pewien dohrpizyńca wojgsny e. 


nowił jednego ochetsika armiji Kitehen > 
stejącego w polu, raswószić wymianą 


stów. Kotespoodencja « tym młodym ae! i 
wiekiem sprawiła mu wiele przyjemności, i | 
myślał już, śeby mu <łać swoją córkę za $t- 


mę, gdyby przyjschał aa urlop do Aagi 
Jakżeż się przeraził, gdy ów młody uzłowiok 
rzeczywiście prsykył 1a dwagodziny urlop 
do ejszysny i okazał się chlopakiem Hesg- 
dym lat 708 

4 sierpnia. Rocznica naszego przystą- 
pienia do wielkiej wejny. Teina godności 


mrocsystość w Londynie i wiete cudownych | 
mów wojennych. Szczególnie piękną byta : 
mowa naszego prezydanta miuistrów Atq- i 


the, który w ostatvich czasach zaczyna się 


trochę Btarzeć, ale o$świadcsa, że teras do- 
piero Czuja się naprawdę dojrzałym do esar. | g 
gicznego kierowania nawą pażstwową, Za- | 


chwycsjące są ariykuły w gaustaek, która 
dla uczczęnia tego deia mimo rakazu mgr- 
nowanis pap'era mogły się wyjątkowo mka- 
zač w formacie 5 milimetrów długości a 4 
miimeżrów szerokości, 


Wszystko było uraduwana tym szeme | 
ślwym wypadkiem iomawizno gorliwie pre- : 
rochwe siisnego dsiennikarza, że jpszezre w : 
tym roknna pewno skańcry sig wojna. Wnio- | 
streny 4 dé 


skuje on ie g fakłu, że wBzystkie 
wajujące wzięły do niewoli już tak wielu 


cos byłby wygładzaniem ludu angielskiego. 
Tak tedy mełna powiedzieć, że dziś Anglia 


jest Niemcami, a Niemey są Anglią i, ła - 
bzłoby wprost wojną domową isamobójstwem | 
toczyć jeszeze dalej wałki, Faktyczais tek |- 
nperesywie mnożą sią pogłeski a łem, Że | Mi 
nasza flets i armja ukłeda się teras Z sa- i 


„mych Niemców, zań fileta i armia oiemieska 
—s samych aagliżów, którzy przez rządy sbu 
tych paksiw został zmuszeni do ałużby woj- 
skowej wbraw prawu międzynaroiowsma. 
W niedługim tedy <aesis mote 
nisc woluy. Niech będzie miebiosom ohwaiu! 


Donoszą z Lipska, że tamtejsze kela 
księgarskie rozważają obecnie myśl powo- 
lania do życia specjalnej instytucji, któ- 
raby przyjęła obronę interesów księgar- 
skich, co dotychczes powierzane było gieł- 


dewemu Zwi i niemieckich ksi w 
ł Nowa i ex 


ma : 


Howa ustawa Ain mwsihiów wo= 
: pemnych, 


Według pism połudn.-niemieckich, pray- 
gotowy wasa rowa 


pracodawców do pewnego stepnia prawsy 


weg przyjmowania inwalidów wsjen- | 
B 


Narada żywnościowa. 


Pruskich presezów awołał -. 
młuistar spraw wewrętrsn wia roi sko 
«ię do Barinas, W piątek pred południem | 
| odbyło się w mialsterjiam spraw wewnętrze ; 
mych posieduenia, wkłórsm brała uluiał iak- 
Se kółku miałatrów, Przedmiotem ebred były: 


sprawy żywuościewa, 
Mieprzewinu — rsz na tydzień. 


tyko rad na tyńzisń (we tr 
Zwolennik Liebknechtò, 


; Przed ządem w Berlinie «odpowiadni | 
d malarz Qten Gótse, oskarżony o opór wie- : 
dzy. Z okazji pierwasej rozprawy przeciwko - 


posłowi d-rowi Liebknesktowi powstał fi- 
czne zbiegowiako przy ulicy. Inwalidukiej. 


Jednym z głównych przywódców. zbiepowi- | 
Według zeznań kilku poli- | 


ska był Götze. 
tjaatów, nie usłuchał ioh wezwania qójScia 


Balej, a kiedy wystąpiono przeciwko niema | 
Snasrgiczaie, uehwycił silule czele konia, Sąd i 
| skazał Gótze'go, wedlug wniosku proknrato- 


ra ma rek więzienia, 
Wieści z Rosji. 

3 SE Stosjacie w Gaicji. 

se Korespondent wojenny pisma „Mos- 


kowskija Wiedomosti" dowiaduje ste, że | 


linja austryjacka w Gałicji wschodniej 


k k Sepse ma A 
| .mowoli chce mi się podkreśkę : co nat 


gó kos - 


uważani za krółów 


> ; ustawa dis im ` 
walidów wojennych, w której nakłada sięna | 


j SER 

Magistrat bsrliśski wydał rozparzą- | 

dzenie, sezwałające m sprzediź wieprzowiny | rozporządzenia pana general-guberna 
tewartkij, - | ra z dnia 12 5-24 maja J916 r, wedhi 


ufortyfikowana. | 


wojska rosyjskie z powodó Na 
cyjnych i ssa cyjnych ie 
sołach mniej informowanych piany. S 

odlewane, uł ga wanych pieraetrie 


£ ale 

i ie tam i $ 5 oprzednich ? i 
opracowanych przez prawdzi a 
chowców wojskowych. "wych fa- 


P 
mach prasy 


je otnie wypowiaj że piw 
dzenie Polski pić może” lie 


|| jefców, że w Niemczesh zasjduje wią żyła | dzie 
asglików a w Anuglji tyłu Niemców, iż dal | 
szy ciąg wojny wygładsającej pgrzsciw Nism- 


Uwaga: „Z rachunku trzeba wyl 
IV Probusa, powolnego 


skie za króła go nie uznały) i Fryderyka 
Augusta, księcia warszawskiego (po trak- 
tacie w Tylży), 


Tajny wywóz złałe z Rosji. 

Wedlug doniesień piem pełereburskich, 
«wykryte w Moskwie mizarje, kióra zij | © 
moywała aig słkapowaniem w kraju złota i 
ekspedłowała je za prawicę. Arestowan 
w Moskwie uepcetoik tej obsrernej organi- 
bankowym i właścicielom golidacj firmy, 
Zmałexionwo u niego 25,080 rab. w alacie i - 
monety. 


Oteliachow ial ajoatów, precważnie 
bucharów, kiórny włoto wyłtapywałi m po- 
wincji i wywsuili je przes Buckharę, Perse 
i Afganistan, Przed Otełiachowem aresstos 
wasy był Pinchasow, który wydał wspólni- 
ków, Bprawę grzekaszno właisem wójsko- 


Głos „Rewaja Wromiat, 
„Nowoje Wremia* mówi o „niesma- 
ibecnie prowadzi się w sprawie polskią 
Radzi, aby Rosja w tej akcji nie brała 
udziału. þa ogło- 
sË c ze stanowiska 
rosyjskiego, której nie można zmienić 


"wozu nafty aa 
= 


ZEKAZANĘBO 
kiego obszaru. 
m : 


rych wwóz salig, jaki wogóle wszeł 
zel pa 


śleściach, ż 


iach, jest wzbreriony. 

: Uchpbionia jak i dotąd karane be~ 
dą surowo i w razie poirzeby—pozba- 
wieniem woiności. 

Łódź, dnia 8 września 1916 r. 

"Gesarsko-niem. prezydent policji 

- Loehrs. 


k GRZZE) mieia opha 
a "rb. Zapisy do:grup pol- 
|. Sek skich i niemieckich —: 
- wodzieńnie ©d-gadz, 8 — 10 wiecz. ` 
Łódz, Tow. Esperanckia 


